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^  ychodzi w dwóch wydaniach

0 jjr0dy,j[iiĄ a , p o p o łudn iu . dl» prowin fi 
.- C. w ieu w ew .

■ ^ ' j Z L C S i :  
W e l .n ()wj(. % dodouin: miesięcznie zł 1 .8 0 ,

kw»n..lriir l. 4 .i 0, półr.cznie  8  zł. P renu- 
mer i ,rowie miejsc wi moją nadto prawo 
( " " / p ł a t  n e< r«  wypożyczania książek z ezy-
M n i li A l te n b e rg *  (dawniej F . H. Kiuhtera).

Nu p e o n in c y i i pizesyfuę poczw »ą: miesięcznie 2  łL  
kw,.i ainie O z ł » pOłroaziiii/ 12 zł.

'Lx f a n  ten kwartalni" zł 7 BO, półrocznie IR zł 
P r c  lu iiie ru to ro w ie  (ioz. Nar. mo^ą otrzym ać ty- 

Uadnik hnuiory. tyezn) S Z C Z U T E jŁ  za do
płatę miesięczna 8 ‘> et., kw artaln ie  1 zł.

R e u te r  kosami jo  O centów .

a ’- ŁKA K E D A K C Y I: UJ. Karola L udw ika 1. 3
Otwarte od godziny 9. do 12. w południe.

L i O K A Al>311 B IS T R  Al! I ł :  Ul. K arola Ludwika 3 
fskiept. Otwarte od rana do 7 wieczorem. 

O głuszen iu  i p r z e d p ła tę  p rz y jm u ją  we L w o w ie . 
A ćm inisaaeya Oaz. Nar. ul. Karola Ludwika 1. 3. 
w P a r y ż a :  O. Adaiu (Ciborowski'., ">2 m e dii Fonr- 
Pari» , — W ie d n iu : H aasenste in  & Voglpr (Otto 
Maae), Walfisetigasse 19; Rudolf Mouse, Seilerstiidte 55. 
A. (ippelik, Uriinangergasse 12; M. Liukes, WoilzeileB- 
H. Schaliek, Wollzeile l i  i J . U anueberg, I. W oli 
zeile l e ,  — w l l a m o u r g a :  A. Steiner, — w F ra n k  
fu re ie  n .M .: H aasenstein& V oglor i O. L. D aube& O  

— w  W a rs z a w ie : Keichmann & Frendler.

CKKA O G Ł O S Z E Ń : O g ło szen ia  z w y c z a jn e  u  je
dnoszpaltowy wiersz dobcym drukiem lub jego 
miejsee 6  et. N a d e s ła n e  za wiersz lub jego 
miejsce 3 3  et.

M T  Fr^um era torow ie m iejscow i
prayskładaniu  przedpłaty ua „Gaz. Nar.* 
w naszej adimnistrucyi (ul. Karola L u 
dwika 3, sklep) otrzymują z u p e ł n i e  
b e z p ł a t n i e  ga r tę abonamentową na

Wy pożyczanie Książek
* ’ ■ lskim, francuskim i niemie-

snej czytelni H Alt nberga 
... H. Richtera) ua przeciąg 

■-'tttiti prenumeraty.

ie zadanie.
Lwów d. 14. 1 utopada.

M am y więc nowe ministerstwo, — 
ministerstwo parlam entarne i koa icyj- 
De i lecz niestety pod zlą nrodr.on© 
wróżbą. Wszyscy polityczni ae ro lo 
gowie p o w iad a ją . że me pożyje diugo, 
a ohociaż mogą się mylió, niepodobna 
eądzió, aby powstanie tego m inister
stwa miało już być istotni© początkiem 
trwałych parlamentarnych rządów w 
Anatryi. W ewnętrzna ist .ta państwa -  
nieprzygotowana do niej zupełnie, a 
autontomiozna konstytuoya nie dość, 
— zdają się nie dopuszczać dłuższego 
trwania szczerze parlam entarnych rzą
dów wy Wiedniu.

To, c o  się stało, m e jest radykalną 
■mianą ustroju państwa, — m e j est 0- 
statecznem przeniesieniem punktu cięż
kości wszystkich spraw do korynckifi
go gm achu n a  wiedeńskim Franzeus- 
n n g n .  J e s t  to poprostu tylko konie
cznym, wynikiem politycznego błędu, 
popełrjcmego przez gabinet Taaffego 
w sp.ftwie tak zwanej ugody czeskiej, 
skutkiem której naród ceeski oderwał 
eię od większości rajchsratowej i tę 
W.ększ-jść rozbił, oddając kierownictwo 
poi.tyczne sobą w ręce niedojrzałych 
jeszcze żywiołów. Od tej chwili mógł 
się był każdy spodziewać rychłego u- 
padktt ministerstwa Taaffego, któremn 
lewica ani przeszłości przebaczyć, ani 
przyszłości zawierzyć nie mogła. Be* 
lewioy nie mogło być stałej większości 
w Radzie państwa, a że żadne m ini
sterstwo nie może się bez stałej więk
szości utrzymać, więc musiał i h r .  Taaf- 
fe prędzej czy później ustąpić, oddając 
rządy w ręce niemieckiej lewicy.

.Przeczuwano to w Kole polakiem w 
W iedniu, a różniono się tylko pod wzglę
dem sposobu : jak  należy postępować ? 
J ed n a  połowa Koła trw ała  w przeko
naniu, że należy chwilę zwycięstwa 
ewicy oddalać i podtrzymywać to, co 

j e s t , spodziewając s i ę , że przyszłość 
będzie jeszcze gorszą. Druga połowa 
Koła, której duBzą i kierownikiem był 
P‘ *ttisław Madeyski, uważała za rzecz 
szk-dliwą dłngio Łabagnianie spraw 
przez dogorywający gab ine t i m nie
mała, że dobra pou tyka  każe się sbli 
ty ć  co rychlej do tych, którzy w prey- 
8*łości i ra ją  objąó rządy i porozumieć 

z przedstawicielami niemieckiego 
111 eszoaaństwa. Długo przeważał w K o
le wply^r przeciwny lewicy i hr. Taaf- 
fr, dzięki tem u a przy pomocy rozmai
tych sztuczek, mógł się utrzymywać, 
aż wreszcie sprzykrzyło mu się to la
wirowanie i wystąpił z wnioskiem nie
ostrożnym a doniosłym, dodając przez 
1 w -u-ole siły p. Madeyskiemu i jego 
stronnikom. P. Madeyski pociągnął Ko 

> h) pociągnęło klub Hohenwartha i 
powstała koalieya, a wraz z nią mini
sterstwo ks. Windischgraetza.

P o w i e ś ć
przez

la rye  Eodziewiczównę.
(Ciąg dalsiy .)

O tej samej porze Różyccy dojeżdżali 
do Rogalów.

W około Jas szumiał, a konie zhasa 
ne szły stępa. Dotąd rozmawiali o ogól
nych przedmiotach; pau Erazm zwlekał 
ze śledztwem,

Ale wreszcie kilka wiorat tylko ZQ_ 
stało, trzeba było mówić.

— Adasiu — spytał nagle — dawno 
poznałeś pannę Jadwigę Holanicką?

Chłopak, jakby przygotowany był 
tego, nie stropił się wcale.

— Od dwóch lat — odparł spokoju
— A często tam bywałeś?
~~ Dosyć. Przez lato zwykle co parę

tygodni.
A czemuż to chowałeś w tajemni

cy przedemną. N ie j estem, zdajs mi się, 
tyranem.

Nie, stryju, aR nie chciałem ro*

do

ie.

P. Madeyski odegrał tymczasem wiel
ką  rolę w parlamentarnej historyi Au- 
fctryi. Stworzył nową sytuacyę i powi
nien był właściwie stanąć na czelee no
wego gabinetu, a conajmniej musiał 
wejść do tego gabinetu. Kraj i komisya 
parlam entarna Koła polskiego nie chcia
ły tego zrozumieć. Nikomu nie brakło 
zaufania  do osoby, do charakteru i do 
zdolności p. Madeyskiego, ale kraj i 
komisya parlam entarna lękały się in 
s tynktownie zby t wielkiego wpływu 
lewicy u a  tego, który przymierze z tą 
lewicą zainaugurował. Z tąd  to opozy- 
cya przeciw zamianowaniu p. Madey 
skiego ministrem oświaty, — ztąd po
stawieni© kaudydatury  p. Michała Bo- 
brzyńskiego, do którego cały kraj oka
zał zaufanie żadnym  sztucznym środ
kiem niewywołane, — zaufanie przyno
szące największy zaszczyt mężowi, któ
ry zrzbkł się aspektów naświetmejszej 
karyery  we Wiedniu, aby módz pra 
cowaó w kraju  dla kraju.

To reminiscenoye, — a jakaż rzeczy
wistość? Rozpoczyna się tedy ekspery
ment z gabinetem koalicyjnym i parla
mentarnym, — z&danie nie ła tw e a 
zwłaszcza dla Polaków.

Najpierw jest rzeczą nieuniknioną, 
że lewica niemiecka posiądzie przewagę 
w tym  gabinecie. W  Izbie posłów Rady 
państwa zasiada tylu właśnie członków 
lewicy, ilu jes t  członków obydwu zkoa- 
lizowanych z lewicą klubów, a  ciało 
wyborcze, bogate, oświecone, wpływo
we i niezmiernie wymagające stoi za 
tą  lewicą i będzie ją  zmuszało do tego, 
aby swoją przewagę okazała czynem. 
Zresztą i ta  okoliczność, że p. Madey
ski został ministrem oświaty, wbrew 
propozycyi Koła polskiego a na w yra
źne żądanie lewicy, daje odrazu lewicy 
moralną przewagę nad innemi klubami.

Przewaga ta  jes t  brzemienną w nie
bezpieczeństwa. Nie myślę, aby lewica 
chciała pokusić się o zamachy prze
ciw Polakom, ale me możemy zapom
nieć o naszej politycznej m isyi w Au- 
stryi. Smolku, Gołuchowski, Potocki i 
Grocholski zdobyli dla siebie niepospo
lite zasługi około przyszłości naszej na
rodowej i około przyszłości Acstryi, 
tworząc coraz większe równouprawnie
nie narodów, utwierdzając coraz silniej 
autonomię narodową rozmaitych ludów 
Anstryę zamieszkujących. Spełniali oni 
wielką m is ję  prfwszechnodziejową, roz
wiązując nowożytną kwestyę narodo
wości zgodnie ze wspaniałemi trady- 
oyami, przekazsnemi nam przez przod
ków. Nie możemy zatem patrzeć obo
jętn ie  na to, jeźii centra liści zechcą to 
dzieło burzyć, jeźli zechcą choćby tylko 
hamować dalszy autonomiczny rozwój 
monarchii. W  tym względzie potrzeba 
zatem największej czujności i najw ięk
szej stanowczości u członków polskich 
gabinetu. Pociechą wielką jes t  dla nas 
to, że tak  ważna w tych sprawach teka 
oświaty, dostała się w ręce Polaka, 
który niewątpliwie żadnemu narodowi 
austryackiemu nie da powodu do skarg, 
ale na tern nie koniec. Niebezpieczeń
stwa będą się piętrzyć ze wszystkich 
stron, a ciężko odpokutowałby cały na
ród za to, gdyby inni Słowianie au- 
stryacoy mogli słusznie twierdzić, że 
zostali za naszem współdziałaniem po
krzywdzeni.

Ale nie tylko sprawa autonomii mo
że być zapoznaną przez centralistów 
w naszym gabinecie. J e s t  d ro g ie  nie 
bezpieczeństwo równie groźne. C h o d z i 
o rychłe i dobre przeprowadzenie re 

formy wyborczej; a Niemcy liberalni 
upatrując w niej największe n iebezpie
czeństwo dla siebie i swego s tro n n i
ctwa, nie będą ze załatwieniem jej się 
kwapić i zwlekaniem mogą doprowa
dzić do politycznej katastrefy.. Nasi re 
prezentanci w gabinecie nie ńjogą do
puścić, aby rzeczy zwlekano, m ufzą się 
postarać o to,, aby ją  załatwiono w qpas, 
W  jest r y c h ł a  ę .  oprócz te'go dlftrze, 
to jes t  zgodiue z tradycyą naseyoh 
sejmów i k interesem autonomicznym 
i narodowym, nie tylko naszym

Jeśli nasi ministrowie rodacy nie 
przekonają większości gabinetu  o tern 
w jak im  duchu trzeba postępować, na
stąpi wkrótce powszechne rozprężenie. 
Niezadowolenie zapanuje w e&łem pań
stwie, stronnictwa dotychczasowe się 
rozbiją i mogą nastać najczarniejsze 
chwile, od których monarobią mogą 
tylko nasi rodacy ochronić, jeśli po tra
fią w tej sprawie wystąpić stanowczo. 
Mają najważniejsze zadanie do spełnie
nia i zasełamy im serdeczne „Szczęść 
Bożeu na trudną i ciernistą drogę, na  
którą wstąpili z obowiązku . na  której 
mogą zdooyć dla siebie największe za
sługi, ieżeU spełnią to, czego się kraj 
po nich słusznie spodziewa.

Wojciech DzieduszycJci.

żydowscy radykaliści.
XXV.

L w ów d. 14. listopada.
(Nieco o wewnętrznej org»uua°yi party i nere- 

dowoów żydowskich.)

W ystąpienie radykałów  żydowskich, 
k tórzy  sprawę żydow ską proklamują 
jako sprawę narodowościową, od rzu 
cają z pogardą .asymilacyę* żydów z 
innemi narodowościam i jako kłam
stwo, niegodne narodu, mającego za 
sobą czterdzieści wieków wlaonej h i 
storyi, którzy wreszcie otwarcie, g a r 
dząc wszelkiem m ałodusznem  m asko
w aniem  się ubiera ją  w formy progra
mu polityceuego w now ożytnym  sty lu  
zasady Pentateuchu i Tałmudu, i od 
razu p rzys tępu ją  do w ytw orzenia m ię
dzynarodowej organizacyi w duchu te
go p rogram u — dało mi powód do 
podjęcia niniejszej pracy. Z całą bez
względnością, i w w yrazach j a k  na j
bardziej dosadnych potępiają oni teo- 
ryę  o „asymilacyi* żydów z Polakami, 
Niemcami itd. — a tym  sposobem oba
lają także p rogram y tych s tronnictw  
chrześcijańskich, k tóre  najczęściej dla 
m arne j  spekulacyi na poparcie g łosa
mi i wpływami żydow skiemi pew nych 
przemijających, chwilowych interesów, 
służą za narzędzie  powolne ich roz- 
kładozej, społeczeństwa chrześc ijańsk ie  
rozprzęgającej polityce.

Radykalizm  żydow ski czerpie sw o
je  soki bezpośrednio z trądycyj staro- 
wierstwa żydowskiego. 1 tern się tłó- 
maczy, że gdy w organie ich P rzy
szłość czytam y opisy zgromadzeń, n- 
rządzanyuh przez syonistów w róż
nych m iastach galicyjskich  w celu za
wiązywania filij „Syonuu, nowego in- 
ternaeyonału żydowskiego, dowiaduje
my się z nich, że s tarowiercy, obecni 
n a  tycb  zebraniach z począ tku  z nie
dowierzaniem patrzą  na  agitatorów, 
posądzając ich o asym ilatorskie nowo
ści. Ale gdy przem ówi tak i  p. dr. 
Salz z Tarnowa, a po nim d rug i i 
trzeci z jego  przyjaciół w żargonie

żydowsko-niemieckim, objaśniając po
pularnie zasady p rogram u „narodo
wej8 polityki żydowskiej, zasady zu
pełnie zgodne z treścią nauk rabiń- 
sh.ch, ty R o  w ypow iedziane w stylu 
j«enyin, wolnym od tałm udycznej obra
zowości i zawiłości, w ję z y k u  powsze
dnim, wówczas starow iercy wpadają 
■w zapał. N astępują sceny b ra tan ia  się 
poważnych, siwobrodych starow ierców 
®*tnłodymi po europejsku ub ranym i i 
w jjhrześcijańskich szkołach W ykształ
conymi apostołami radykalizm u t y  
dowskiego, zapał ogarnia obecnych, 
j*k  zawsze pomiędzy ludźmi się dzie
je, jeżeli w prozę powszedniego życia 
wpadnie prom ień ideału — i f i l i a  
„Syonu“ g  o t o w a...

Bezimienny „K omitet w ykonawczy 
narodowej p a r ty i  żydowskiej w Gali
cji*  k ieru je  akcyą radykalistów  ż y 
dowskich w naszym  kraju. On też og ła 
sza w czasopiśmie Przyszłość z 20 p aź
dziernika 1893 odezwę, nawołującą do 
składek na  „fundusz partyjny* p rz e 
znaczony w p ierw szym  rzędzie na  o- 
pftiiiowa»ui 6 mas starowi^rczych.

Żydowską młodzież akademioka i 
w szkołach średnich odłącza się teraz 
wszędzie ze stowarzyszeń studenckich 
tworząc własne kółka w któryoh pilnie 
idea narodowa żydowska pielęgnowaną 
bywa. Pierwowzorem takiej organiza
cyi młodzieży szkolnej żydowskiej w 
naszym kraju jes t  stowarzyszenie Mich- 
jah  (Byt) we Lwowie, którego celem 
jes t  dosturczanie uczniom szkół publi- 
oznych mujżeszowego wygnania zdro
wego i według przepisów rytualnych  
sporządzonego wiktu, a zarazem rozwi
jać  pomiędzy nimi pożycie koleżeńskie 
i braterskie, w duchu narodowym.

Obok iilij Syonu, na porządku dzien
nym jest  także teraz zawiązywanie po 
wszystkich miastach i miasteczkach 
naszego kraju g rap  miejscowych no
wego międzynarodowego stowarzyszę 
nia żydowskiego dla koloniz&eyi Pale- 
lestyny, jako przyszłego ogniska naro 
dowej polityki żydowskiej, na Europę. 
Azyę i Afrykę. Stowarzyszenie to nosi 
nazwę Dcyel Jehuda. Każde takie zgro
madzenie jes t  połączone z wykładami 
popularnymi o nastaniu  pomiędzy ży
dami nowej ery, kiedy wolni od ś r e 
dniowiecznych ograniczeń prawnych, 
mogą i powinni pod egidą panującej 
obecnie wolności konstytucyjnej z całą 
swobodą rozwinąć sztandar swojej sa 
modzielnej narodowej polityki, nib po 
trzebując podszywać się pod firmę ży
dom obcych narodowości.

Przyszłość zapewnia, iż  stowarzysze
nie Degel Jehuda  ma już filie po całym  
kraju.

Zwrócono również czujną nw agę na 
naukę języka hebrajskiego, którą też 
kahały milczkiem wprowadzają obo
wiązkowo do szkół publicznych na go 
dzinach do nauki religii przeznaczo
nych. Pojawia się mnóstwo elem enta
rz y  hebrajskich i gram atyk  rozmaitemi 
metodami układanych dla rozpowszech
nienia znajomości języka hebrajskiego 
jako dnehowego łącznika żydów na 
całej kuli ziemskiej. Na wszystkich ze 
braniach syonistów odbywają się de- 
klamacye i wykłady w języku  hebraj
skim, wygłaszane przez specyalnie wy
ćwiczonych do tego mówców. I  jakko l
wiek 9/,n z  obecnych nie rozumie tego 
języka, lecz zawsze ten ntimer progra
mu stanowi punkt kulminacyjny obcho
dów i obsypywany bywa pełnemi za
pału oklaskami.

W Jerozolimie wychodzi w hebrai- 
skim języku czasopismo, przeznaczone 
dla młodzieży żydowskiej ca łego  świa
ta, redagowane w duchu narodowo 
żydowskim. T y tu ł tego pisma b rzm i- 
Olani Quaton.

Kalendarze, utwory poetyczne, po
wieści i utwory sceniczne, osnute n a  
tle narodowych podań żydowskich, sła
wiące czyny bohaterów żydowskich, 
szerzą niezmiernie skutecznie idee syo- 
nistów w masach ludności żydowskiej 
wszystkich krajów.

Potężnym środkiem agitacyjnym  syo- 
nizmu są obchody urządzane w grudniu 
ua cześć Machabeuszów, o których już 
wspominałem. Znaczenie i tendenc ję  
tych obchodów objaśnia odezwa ogło
szona w tej sprawie w Przyszłości 
w grudnia r. z. Dążenia radykalistów 
żydowskich wyświeca ona niezmiernie 
dobitnie. I  dlatego powtarzam ją  w głó
wnych ustępach :

„L a t tem u przeszło 2.000. Naród ży- 
dowdki mieszkał jeszcze na ziemi swo
ich ojców, jeszcze żyw iła go rola pale
s tyńska i pokrzepiała woda Jordanu, 
naród żydowski jeszcze n ie  był „naro
dem w narodzie14, „gościem8 i „paso
żytem* na ciele obcych narodów. Choć 
Judea n tracu a  wolność polityczną i j a 
ko częśc monarchii macedońskiej do
stała się w udziale Ptolomeuszom a n a 
stępnie Selencydom, to jed n ak  posiadała 
autonomię w sprawach w ewnętrznych i 
wszelkie korzystne warunki do rozwoju 
swej narodowości.

„Za panowania Seleucydów doznali 
żydzi po raz pierwszy wpływów kul
tury  europejskiej. Blichtr hellenizmu 
Omamił wiele umysłów żydowskich tak 
dalece, i e  zapomnieli o odwiecznych 
g/ębokich prawdach judaizmu i oddali 
się z zapałem godnym  lepszej sprawy, 
aultowi pięknego kłamstwa. Pow ierz
chownym a lekkim duchom, k tó rzy  nie 
znali lub nie rozumieli ideałów ju d a i
zmu, więoej imponował atletyczny H e r
kules, czyszczący stajnie Augiasza lub 
Yenus pandemus niż geniusz ustaw o
dawczy Mojżesza. Toż nie dziw, że 
kierunek antijudajski przybierał  coraz 
szersze rozmiary, a akcya celem w y n a 
rodowienia żydów, propagowana przez 
rząd syryjski, znalazła między żydami 
samymi silne poparcie.

„Żydzi-helleniści, pierwowzory asy- 
milacyi, sami dążyli do zniesienia reli
gii, by raz położyć koniec wyjątkowe
mu stanowisku żydów między narodami 
i nchylió separatyzm religijny.

„I zdawało się, że robota niecnych 
asymilantów starożytności zostanie u- 
wieńczoną pomyślnym skutkiem, że 
Bóg Izraela zostanie wyrugow any ze 
serca i duszy swego narodu, że m ie j
sce Mojżesza zajmie P lato  i ie  naród 
żydowski rozpłynie się w błocie helleń- 
skiem. Ale stało się inaczej.

„Owe karły i pigmeje, bez ideałów 
i bez moralnego o p a rc ia , sądz il i , że 
dekret ty ran a  rozbije i zmiecie z wi
downi dziejowej naród żydowski... Po
mylili się !

„Jak  jeden mąż s tanął cały n a ró ł  
do walki w obronie zagrożonego bytu 
pod dowództwem dzielnych Machabeu- 
bzów  i  stawił czoło olbrzymim hordom 
rozpasanyoh najeźdźców.

„Judea była ocaloną i niezawisłą.
„Minęło la t  2 000 Żydzi już nie 

mieszkają w ziemi ojczystej. Rozpró
szeni po całym św iec ie , czują całą 
gorycz ucisku, pojmują dolę w y g n ań 
ców.

I  znowu znalazły się lekkomyślne 
duchy, które się dały omamić świecideł
kom kultury europejskiej i stały się 
apostołami odszczepienstwa. I  znowu 
łączą się oni z wrogami naszymi i za
wierają poufne pakta, v>elem zniszcze
nia naszego narodu. Ale daremnie się 
trudzicie! A ni karyera ani spodlone 
szkolnictwo, szerzące ducha służalstwa i 
n iewolnictw a a posiłkowane milionami 
Hirscha, ze s trony asymilatorow, ani 
też grośby i  przechwałki ze strony jun- 
krow i kleru pruskiego, nie są groźne 
narodowi naszemu.

„Podnieśm y wysoko sztandar Ma- 
oLabeuszów tak  wysoko, aby naw et w 
najdalszym  zakątka  now ych ghettów 
europejskich był w idziany, aby  każdy 
żyd znowu przypomniał sobie, ja k  jego 
przodkowie poświęcali się za ojczyznę, 
naród i wiarę, rozuieómy w sercu ż y 
dów płomień miłości i b ra ters tw a a 
wrogowie naszego ludu, asymilanci i  
antysemici jak  niegdyś tak  i teraz 
skarleją i zn ikną8.

Chociaż w ciągu pracy mniejszej 
nieraz wypadło mi uczynić wzmiankę 
o genezie i szczegółach organizacyi 
żydowskich narodowców, lecz z rozm y
słu zestawiam je  tu ponownie, ażeby 
wykazać, że to młode, ale pełne ener
gii stronnictwo, oparte na  rozgałęzio
nej organizacyi międzynarodowej, które 
kwestyę żydowską stawi na  gruncie 
prawa mojżeszowego, ogarnie nieba
wem swojemi wpływami całą mesę lu
dności żydow skiej: zarówno intelignn- 
cy?> j a k  i starowiercze tłumy. Wiedzą 
oni, dlaczego głównem u organowi swo
jemu nadali ty tu ł  Przyszłość -  gdyż 
zakroili n a  to ze świadomością celu, 
ażeby swoim programem zastąpić stare 
przeżyte p ar ty e  żydowskie.

Kto bierze rzeczy powierzchownie, 
ten nie może jeszcze dopatrzeć eię 
zbyt silnego rozwoju parcyi narodow
ców żydowskich. Ale uważna obserwa- 
cya przekonuje, że syonizm niew  do- 
cznie, ale tem głębiej w nika  w masy 
ludności żydowskiej. Jedynie tylko s ta 
rzy oportuniśoi, aby nie drażnić gojów, 
mamią nas jeszcze asym ilac ją ,  udają 
obojętne lekceważenie dla radykałów  
syonizmu, żartują niby z teoryi o re- 
Solonizacyi Palestyny  przez żydów, ale 
ludzie stanowczych przekonań, którzy 
me widzą potrzeby maskowania swoich 
poglądów na najbliżej obohodząoe ich 
sprawy, nie tają się z tem  woale, iż 
w syonizmie widzą syntezę żydowstwa, 
tj. ujęcie zasad Pięcioksięgu Mojżesza 
w program akcyi praktycznej, zastoso
wanej do tych  warunków w jakich  obe
cnie żyje naród żydowski, rozprószony 
pomiędzy chrześcijańskiemi narodami, 
pod ochroną nowożytnej swobody oby
watelskiej — ż e  w s y o n i z m i e  w i 
d z ą  p r z y s z ł o ś ć  ż y d o w s t w a .

I  dlatego to program syonistów sta
nowi najwłaściwszą podstawę do obja
śnienia is to ty  i właściwości kwestyi 
żydowskiej — podstawę do programu 
polityki państw i społeczeństw chrze
ścijańskich względem żydów.

Dochodząc więc ku końcowi n in ie j
szej pracy, spróbuję na t le  programu 
radykalistów żydowskich czyli t. z. 
syonistów  rzucić parę m yśli uo d- u r e 
gulowania stosunku żydów do nic ży
dowskiej ludności ze słusznem uwzglę
dnieniem nabytych  przez nich 
obywatelskich — lecz zarazem także 
ze sprawiedliw ą ochroną nieżydowskiej 
ludności przed s kutkami n a cl u  ż  y  w a- 
n i a  swobód konstytucyjnych przez ży-

bić wielkiej skrawy z czegoś, co rychło
minie.

Jak to, przecie kochacie się z 
dziewczyną ?

— Nie było o tem nigdy mowy mię
dzy nami.

— Tak? .To bardzo idealne i nawet 
prawie wierzę, ale przypuszczam, że po
myślałeś o tem i masz zamiar te stu- 
dyu zakończyć ślubem. Czy wasze teo- 
rye postępowe inaczej uczą?

—  J h, stryju, ani kochać, ani żenić 
się nie mam prawa. Kto ma już śmierć 
w sobie, o życiu powinien myśleć bar
dzo mało. A stryj wiesz, że mam w so
bie dziedzictwo m atk i , suchoty. Nie 
chciałem stryjowi nigdy tego mówić, 
ale to ra c y a , dla której ani szukam 
karyery, ani wybieram fachu, ani robię 
planów. Po co? Ja do ty cift sił nie 
m am , nieżego nie zdołam wykończyć, 
więc nie zaczynam. Wiem, że to stryja 
gniewało często, ale cóż robić ? Mnie 
nie trzeba liczyć między żyjący mi i pra
cownikami. Przechodniem jestem, rychło 
°dejdę precz I

Pan Erazm uczuł okropny żal i wstyd, 
że dotąd chłopaka nie poznał. A przecie 
ten najczęściej bawił przy nim i naj
mniej zwykle martwił. Miał go za cie
mięgę i maniaka, lekceważył.

Zkądże ci znowu te suchoty ?

kaszlesz nigdy — rzekł markotaie i mięk
ko- — Jutro sprowadzę doktora Zim0'* 
ekiego i każę cię zbadać. To jakaś mrzon
ka twojej wyobraźni.

0 , byłsm już w rękach doktorów 
nieraz. Zresztą ja  tę śmierć bezustannie 
czuję po niemocy wielkiej, ogólnej.

Pan Erazm uczuł potrzebę reakcyi, 
otrząsał się gwałtem z p r z y g n ę b ia ją c e g o  

wrażenia.

— Niemoc I To już fałsz. Masz siłę 
i ochotę bakałarzować po całych nocach 
w ruinach. Jeśli juduak rak myślisz, t° 
po co rozpoczynałeś stosnnek z dzi«* 
wczyną, która niezawodni® jest w tobie 
rozkochana ?

— Nie myślę, aby m0gła się we 
mnie kochać.

- -  A ja ci mówię, że kłamiesz w tej 
c h w i l i .  Wiesz, że kocha i sam k o c h a s z ;  
po co te korowody?

Adaś milczał chwilę.

— Gdy ją poznałem, od razu miała 
do mnie więcej śmiałości. Nie mogłem 
patrzeć na takie zmarnowanie bogatega 
umysłu, spaczenie wybitnego charakteru. 
Są tam skarby woli i inteligencji nie‘ 
przebrane. Pracowałem nad nią i k sz t^ '  
ciłem i daję ci słowo honoru, stryju, nie 
pomyślałem nigdy więcej nad to, że gdy 
umrę, ona mnie wspomni z wdzięczno

ścią i uznaniem. Może to kochanie, s try
ju, ale tak kochać i mnie wolno.

— Nieprawda. Nikomu nie wolno 
brać serca i życia czyjegoś na swoje su
mienie. Robi to dziewięć dziesiątych 
ludzkości, ale właśnie tyleż nie posiada 
uczciwości, a ty ją masz.

— Ależ ja, stryju, nigdy nie spojrza
łem dla siebie na pannę Jadwigę, nie 
dotknąłem jej ręki, ona myśli tylko o 
nauce I

— Tak, żeby doróść ciebie. Czyż ty, 
dziecko, nie wiesz, że mężczyzna za dobro
dziejstwo płaci dłonią, głową, krwią, ko
bieta zawsze tyiko sercem ! Podobno to 
większy nad wszystko skarb serce, twoje 
własne, tobie oddane !

Adaś oburącz czoło ścisnął i wzdry
gnął się.

— Więc jeśli panna Jadwiga jes t  ma- 
teryałem, z którego robią bohaterki, ona 
ci za wiedzę, za światło, za staranie od
da duszę na własność. A ty?

— Nigdy, stryju, tego ni* przypu
szczałem. To niemożliwe; ona kocha tyl
ko naukę, czuje tylko ambicyę dojścia 
wyżej i wyżej, ceni tylko siłę. Co stryj 
mówisz, to rojenia. Ale, żebym nawet 
w rojeniu winien nie był, powiem jej 
czem jestem. Chociaż pewnie zdziwi się 
i nie zrozumie, dlaczego to mówię. Stryj 
ją ma za kobietę, a to dziecko!

— Mój drogi, nie wierzę w ośmna- 
stoletnie dz eci, nie bardzo też wierzę 
w twoje suchoty, a jeśli tak jest, szy
kuj się, że cię rychło wyślę do Egiptu.

— Ach, nie, stryju 1 Nic mi nie zale
ży na kilku latach dłuższego istnienia; 
dawno się z tą myślą pogodziłem.

— Łotrze, ale mnie na tem zależy! 
Nie hodowałem cię na to, żeby tracić. 
Pozwól, że zachowamy regularną ko
lej, ja z bizegu, po co mnie odpychasz? 
Poczekaj lj

S tarał się żartować,
—  A gdy się ze swoją uczennica roz

mówisz powtórzysz mi jej odpowiedź; 
dobrze?

— Dobrze, stryju.
— Ładna dziewczyna. Wiesz co, że

by mnie taka kochała, niełatwo dałbym 
się śm ierc i; borykałbym się do ostatka!

Adaś smutno się uśmiechnął, 
ś limaku! — oburzył się stryj 

za moich czasów iDua była młodzież! 
Cóż, jakże ci się nasi goście podobali?

— Bardzo, s t ry ju ! Panna Jamont. 
jes t  jedyną starą panną bez odrobiny 
śmieszności, a Konstantyjma wiele zalet.

— Lampart 1 Co oni tam z Zygmun- 
t«m dokazują! A wiesz, z kim go my
ślę wyswatać?

— Z W ojniczówną zapew ne.
— Z twoją siostrą.

— Z Ritą? Ależ stryju, ona wcale 
za mąż iść nie chce.

—- Lt, banialuki, bo się o nia nikt 
nie starał.

— Owszem, znam dwóch, którzy do
stali o d k o s z a .

Co ? Ta może też choruje na su
choty !

— Nie, ale poszła swoją własną dro
gą i do małżeństwa nie ma powołania.

— Zobaczymy. Napisałem już, wzy- 
wając ją i myślę, że tu stanie za parę 
tygodni.

— Nie sądzę też, aby* Konstanty o- 
kazał się zbyt uległym ciotce i stryjo
wi. Jemu wcale nie pilno żenić się. 
Mówił mi, że małżeństwo jest pokutą, 
na którą zawsze dość czasu.

— A to mydłek, wygląda jak cho
dząca uległość ! Poczekaj, mnie on nie 
u jdzie!

Zajeżdżali pod ganek. Różycki przy
pomniał sobie najważniejszą sprawę i 
wysiadając, rzekt do furmana:

— Jurek! rano ruszaj do miasta i 
przywieź doktora Zimnickiego. Powiesz 
mu, że bardzo pilno.

Jurek wytrzeszczył oczy i rzekł n ie
śmiało :

(C. d. n.)
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dów na szkodę ich współobywateli 
chrześcijańskich, na  szkodę chrześcijań
skich społeczeństw.

Teofil Merunowics.

to teraz w sprawie tak  dziwnej, źe na 
razie jeszcze jej doniosłości oznaczyć 
nie można, S k ro m n y  niegdyś ta lent 
finansowy nazw isk iem  Rhodes, wybił 
się n a  p rem ier-m in is tra  Kap landu w 
południowej Afryce i w  krótkim  cza
sie stał się n a jp ie rw  władcą staroży 
tnyeh k ra in  Ofiru i Maszony, tak wiel
kich j a k  F rancy  a, a następnie po k i l 
kugodzinnej strzelaninie z jedynej a r 
m aty  zdobył przyległy kraj Matabela, 
tak  wielki jak  Austro-Węgry. Doko
nał tego wszystkiego bez zezwolenia 
rząd u  ang  elskiego, a obecnie prasa 
angielska domaga się, aby Rhodes o- 
puśc ł Matabelę a Maszonę poddał pod 
kontrolę Angiii, Jedno je d n a k  z pism 
oDawia się, że Rhodes, jeżeli nie po
zostawi 3ię mu wolnej ręki, jako  p rzy 
wódcy awanturniczej ' armii, podniesie 
hasło : Samodzielność — i założy rz ecz 
pospolitą poszukiwaczy dyam entów  i 
złota. Cała południowa Afryka p rzy  
klasnęłaby takiem u zuchw ałem u po
stępkowi Rhodesa i powstałoby n i e 
bezpieczeństwo, że w szystkie  polu- 
dniowo-afrykańskie kolonie angielskie  
usiłowałyby się oderwać od k ra ju  m a 
cierzystego, jak to n iegdyś uczyniły  
Zjednoczone Stany półuo< nej Ameryki.

Król Matabeli, Lo-Bengula. w tej 
chwili znajdujący się w ucieczce, był 
także zw ierzchnikiem  Maszony. Speku
lanci złota wyłudzili od niego kouce- 
ayę, której treść o wiele obszern ie j
sza, aniżeli b iedny  król sądził. Lo- 
Bengula n ie  umie po an g ie lsku ;  pod
pisał więc dokum ent w zaufaniu, że 
zawiera on tylko te  postanowienia, na  
k tó re  chciał zezwolić. Tymczasem o 
szukauo go, konceaya zawiera bardzo 
szerokie p re rogatyw y  dla spekulantów. 
Rhodes jed n ak  woale tern n ie  zado
wolił się jeszcze i przyszedł do Lo- 
Bengut, z nowemi żądaniami. Król nie 
ufa ł°  mu już  i wahał się podpisać 
nową dalszą konoesyę. Rhodes jed  ak 
umiał sobie radzić. Najpierw w yłudził 
od angielskiego m inistra  dla kolonij, 

mi postępuje. W aaiszym ciągu piuan i lorda Kuntsdorfa list żelazny, który 
mówca p. Skrzyńskiego, by w Kole poi- wziął jego przedsiębiorstwo pod opie-

•-—* kę Anglii. Aby następnie obudzić za
ufanie w Lo-Benguli dla siebie doka-

Sejmik relacyjny.
J a s io  12 listopada.

Wczoraj w sali Rady powiatowej od
było się wcale liczne zebranie wyoor- 
ców celem wysłuchania sprawozdania 
p Adama S k r z y ń s k i e g o  posła do 
Rady państwa z mniejszych posiadłości 
okręgu Jasio Krosno-Gorlice. Zgrornaaze- 
niu przewodniczył prezes tutejszej Rady 
pow p. K o t a r s k i .  Szan. p o s e ł  w tre
ści wem przemówieniu p r z e d s t a w i ł  dzia
łalność w ciągu ostatnich czasów lzby 
posłów, a Koła polskiego w szczególno
ści, poczem omawiał sprawę rt-lprmy 
wyboiczej, przyczem zaznaczył, ze ży
czeniem Koła polskiego jest, aby ref r- 
ma wyborcza dokonaną została ale nie 
pobieżnie, lecz na  podstawach sprawie
dliwości i odpowiadała zasadniczym in
teresom naszego kraju.

Interpelacye wnoszone następnie do 
posła, były wcale zajmujące, poruszały 
bowiem kwestye żywotne, bo fiskalne 
Notaryusz ze Żmigrodu p. O b m i ń s k i  
zwrócił uwagę na ustawę o należyto- 
ściach skarbowych, a w szczególności 
domagał się od posła, aby poruszył 
w Role myśl wydania noweli orzekają
cej, iż wniesiony rekurs wstrzymuje za
płatę i ściągnięcie należytości. Nowela 
taka wpłynęłaby na szybkość w admi
nistracji i w załatwianiu rekursów i 
usunęłaby szkody, o jakie ustawa o na 
leżytościack często kontrybuenta przy
prawia. A trzeba takiej noweli teinbar 
dziej, że nurtują już wśród włościan 
zgubne prądy, które wyzyskują podobne 
sprawy i podburzają chłopów przeciw 
władzom, mówiąc, że to Polacy i pano
wie są tego przyczyną, iż rząd tak z ni- 

W dalszym ciągu prostł

szcza bowiem, że każdy pacyent sptsób 
wykonywania aplikacji należycie jfze- 
studyowal. Osoby przyjeżdżająco titaj 
bez należytego przygotowania muszą ipu- 
szczać się w najlepszym razie na zdinie 
znajomych, kmrzy o sposobie wykony
wania aplikacji wodny<h hie zavszo 
mogą być dokładnie powiadomieni i tizy- 
mać się wskazówek kąpielowych (Bsde- 
diener), od których nie można wymagać 
znajomości wodolecznictwa.

.Zaleca się następnie wszystkim kira- 
cyuszom jak najusiln ej, aby do w i e l 
kich pr/.episow w powołanych dziełach 
ks. Kneippa zawartych, zastosowyiyali 
się jak najściślej, aby aplikacyj wodnych 
używali w sposób w łych dziełach po
dany i nie ordynowali sobie sami tych 
aplikacyj, które sprawiają im może więk
szą przyjemność, atoli nie mogą przy
nieść spodziewanych korzyści, by zacho
wywali dyetę w tych wypadkach, w któ
rych ona jest nakazaną, by przestrzegali 
reguł co do pożywienia (wikta kurapyj 
uego) i ubioru, bo nierozsądnem jest 
pomijać tyluletnie doświadczenia księdza 
Kneippa i robić eksperymeuta na s#bie 
samym.

Osoby nie chcące zastosować się do 
przepisanych wskazówek, osoby przyzwy
czajone do tego, by je do wykonywania 
przepisanych aplikacyj formalnie ąfrzy- 
nagh.nfi, osoby przyzwyczajone .do^by- 
tnich wygód i do tego, aby mieć przy 
sobie, ciągłe lekarza, któryby je — jak 
to się dzieje w wielu miejscach kąpielo
wy eu — dozorował na każdym kroku,— 
w ogóle osoby nie. umiejące należycie 
myśieć, ani zdać sobie uależytej sprawy 
z własnrgo położenia, lepiej zrobią, jeśli 

Wórishofen nie przyjadą.do

cye wodne pobiera się w kilku zakładach 
kąpielowych, z których jako najlepsze 
należy wymienić zakłady Geromiliera i 
Kreuzera.

Cena aplikacyj wynosi tygodniowo 2 
do 3 marki od osoby. Utrzymanie jednej 
osoby (pomieszkanie, śniadanie, obiad i 
kolaeya) w prywatnych mieszkaniach wy
nosi przeciętnie 3 do 4 marki. Koszta po
dróży jednej osoby ze Lwowa do noris- 
hofen I I I  klasą wynoszą około 17 zł.

skiem wpływem swym starał się wyje
dnać uchwałę za zniesieniem stanu wy
jątkowego w Czechach. O reformie wy- zał tego, że królowa angielska wysła 
borczej powiedział p. Obmiński, że zga- ła do tego króla list, polecający mu
dza się z zasadą jej, ale nie z formą, 
bo jakżeż wójt, który satn czytać i pi
sać nie umie, ma egzaminować przy
szłych wyborców z czytania i pisania. 
W końcu w długiem i gorącem prze
mówieniu przestrzegał mówca Koło pol
skie, aby nie łączyło się z Niemcami, 
którzy zawsze działali na szkodę Pola
ków i działać z pewnością będą.

Drugi z interpelantów p. Prochaska, 
notaryusz z Jasła, również uskarżał się

pod h as łem : w ie le ! lego świata, którym zdaje się że dość ■ g°> c0 wywaSa obecności przynajmniej 50 
rma za darmo, s tra -  by ks. Kneipp chuchnął, a uleczenie na- i radnych, i wiele innych. Po posiedzeniu

na fiskalizm, który mocno gniecie —
ścianina Obecnie wyszło znowu nowe te uspraw iedliw ia 
rozporządzenie, które postanawia, że je

przedsiębiorstwo Rhodesa.
A dziś król Lo-Bengula został Ze 

swego kra ju  w ygnany. v'/ojsko Rho
desa werbowane 
łupów a potem farma 
ciło tylko dwóch żołnierzy, wojsko 
Benguli zaś przeszło tysiąc. Walczyło 
ono walecznie i cz tery razy  z wielką 
b raw urą  rzucało się na aw anturn ików , 
ale każdym  razem  odparci zostali k u 
lami. Nie była to walka, tylko rzeź.

Metoda Uczenia ks. Kneippa jest nie- 
zaprzeczenie znakomitą, czego dowodem 
uleczenie znacznej ilości chorych i to 
ciężko chorych, leczocych pizez długie 
lata i przez wielu bard/.o lekar/y i jako] 
nieuleczalni uznanych. Nie należy jednak 
wymagać od ks. Kueippa, rzeczy niemo
żliwych, gdyż prawie każda choroba' da 
się tu wyleczyć, atoli tylko wtedy, j.ś li  
nie prz^kioczyJa pewnego stadyum. Żda- 
rzają się tu bowiem dość często wypad
ki, że przyjeżdżają do Wórishofen chorzy, 
który h dnie są już policzone i którzy 
spodziewają się od ks. Kueippa cudów. 
Słusznie żalił się i żali się obecnie ks. 
Kneipp, że do Wórishofen przyjeżdżają 
chorzy opuszczeni już przez lekarzy ca-

K J f t O N F K - A ,
Lwów dnia 14 listopada.

Z«pJ U  osiłlL .te. Marszałek krajowy 
ks. Sangi szko powrócił do Lwowa.

.Odałiirtmiiiia. Radca sekcyjny w pre- 
zydyurn ministerstwa dr. Kaz. Cbłędows i, 
otrzymał krzyż kawalerski orderu Leopolda.

M ianowania. Dr. Wład. Ponikło mia- 
nowauy dyrektorem szpitala św. Łazarza w 
Krakowie.

K O '\ iu r s  na kilka posad urzędników 
manipulacyjnych w urzędach krajowych i 
obojach, zastrzeżonych dla wysłużonych pod 
oficerów, ogłasza magistrat lwowski.

Slilb. W kościele św. Mikołaja odbędzie 
się 18. bm. ślub panny Stefanii Wcleńskiej, 
córki kontrolera pocztowego z Brzeżan z p. 
Włodzimierzem Aczkiewiczem, administra
torem dóbr lir. Romana Potockiego z Hy- 
żnian.

Z aręczyny  pny Maryli Młodnickiej, 
której talent malarski niejednokrotnie po
dziwiano na naszej wystawie sztuk, pięknych, 
z p. Wacławem Wolskim, inżynierem gór
niczym, synem śp. Ludwika Wolskiego, a- 
dwokata i posła do rady państwa — odby
ły się onegdaj.

Z m ian a  własności. Dobra tabularne 
Czunków ab Bukowinie nabył od p. Duiik- 
nera p. Ostrowski, majątek zaś Wierzbowce 
od p. Morgenbessera p. Liskowacki.

Posii dzense ra d y  m i  j s k ic j  zwołał 
p. prezydent Mochnacki na czwartek wie
czór na godz. 6. Oprócz rekursów w spra
wach budowlanych, stoi na porządku dzien
nym sprawa otware a szkoły szewskiej we 
Lwowie, sprawa podwyższenia kwaterowego 
kierownikom i kierowniczkom szkół ludo
wych lwowskich, sprawa sprzedaży grun
tów należących do fundacyi S. Gosicwskie-
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zwykle brnie się w błocie po kostki. Czy 
stan ten ma trwać jeszcze długo ?

G rozą  p rz e jm u ją cy  w y p a d ek  wy
darzył się wczorajszego wieczora w gmachu 
teatralnym. W dziedzińcu od strony placu 
Gołuohowskicl) pracowali ślusarze nad na
prawą żelaznej gal ery i ganku pierwszopią- 
trowego. a ukończywszy dzienną pracę uło
żyli okrągłe ciężkie sztaby żelazne pod 
drzwiami, prowadzącemi do galeryi. Jedna 
ze sług domowych otwarła drzwi owe, szta
by straciły oparcie i potoezyły się na dzie
dziniec, gdzie właśnie stali p. Tissot, urzę
dnik fundacyi skarbkowskiej i Jan Rogo
ziński, dozorca domu, zajęci wypłatą ręba
czy. p, Ti&oOt odniósł ciężką ranę w prawą 
stronę głowy i musiano go odnieść do wła
snego mieszkania na trzeciem piętrze w gma
chu skarbkowskim, Rogoziński zaś mniej 
ciężko, ale również w głowę skaleczony, 

pozostawiono opiece domowej po udzie-Obu

pomocy przez dra Krobie-

wło- Ten rozlew krwi afrykański B onapar
tem , że poddani 

Benguli czynili napady  w pograniczne 
obwody Maszony, nad k tórą on objął

s ią p ić  m usi
Podnieść następnie należy, że prze

ważna część pacyentów zapomina o tern, 
że na ich choruby składa się długi sze
reg lat, a minio to wy mag j.,, aby wy-

jawnem nastąpi tajne. 
U bogim  p rzy jść z pom ocą  — oto

eel corocznie urządzanej pod protektoratem 
hr. K azim ie rzo w e j Badeniowej wenty gospo 
darskiej. I tego roku odbędzie się ona w

leczenie ich nastąpdo w ż\ 3 lub 4 ty- sali Sokoła w przyszłym miesiącu, dając
godmach. Kuracja  zimną wodą wym ga.' dobrym gospodyniom sposobność taniego
stosunkowo dość długiego czasu, byvvaj.ą nabycia najprzedniejszej ryby, zwierzyny,
nawet wypadki, że kuracja uporczywej i drobiu i innych przysmaków i przyczynienia 
choroby t r w a  rok c a ły ,  a nawet 2 l a t a . ! się bez własnej straty do otarcia łez nieje- 
YYobec tego niezbędne jest uzbrojenie' dnej z ubogich swych współmieszkauek 
się w cierpliwość, zwłaszcza, że najeżę-' lwowskich, a ubogim dając nadzieję, iż przy 
ściej w początkach kuracyi następuje! pomocy osiągniętego z tejże wenty funduszu
chwilowe pogorszenie. potrafią się oprzeć srogości obecnej ostrej

śli chłop robi kontrakt o grunt, musi 
powiedzieć zkąd ten grunt ma, a jeśli p ro tek to ra t!
nie poda poprzednika i tytułu posiadania i p rze(j tą  w aiką  towarzystwo Rbo 
to władze skarbowe wymierzają mu pod- j, desa, noszące ty tu ł  „Chartered Compa 
wojną należytość. Rozporządzenie to i nyu było bliskiem bankructw a; po ua- i
przynosi wielką szkodę włościauiuowi, j dejśeiu wiadomości o zwycięstwie Rho-j Wreszcie należy zrobić jeśzcze j e d n ą  j ł W  roku. Wenta gospodarska co roku cie-
bo jakżeż u nas można przeprowadzić i  desa podskoczyły one natychmiast na ! uwagę. Oto Wórishofen nie, jest miejscem ! szy si« wielkiein powodzeniem, a i tego
dewolucyę prawną, jeśli oświata u n as 'g ie łdz ie  londyńskiej o 300 pro. D a ily ' kąpi.-lowem, a ks. Kneipp nie utrzymuje j rolcu bezwątpienia zdobędzie sobie żywe po-
tak nisko stoi, że czasem baba nie wie. Chronicie zaś szczegółowo opowiada, w! żadnego zakładu wodoiec..niczi-go; uRo- j  Pał'cie znanych z dobroci mieszkanek na-
jak jest na imię jej dziecku. Rozporzą-1jaki oszukańczy sposób towarzystwo to
dzeme to jest uowrm obciążeniem ludu. i powStało. Rhodes z kilkoma towarzy-
Wprawdzie istnieje prawo rekursu, a le j szamj n abył za 100 funtów szterlingów
w rekursa. trudno wierzyć, prosi przeto; 0d Lo Bengab obszar ziem; wartości
posła, by starał się o zniesienie tego : ^ 0.000 funtów szterlingów i sprzedał
rozporządzenia Niech władze skarbowe j g0 następnie towarzystwa ukcymemu

t opfat> ,aJe wracać w da- p fzezi siebie założonemu, za 4 miliony
™ ? la. a i odgrzebywać to, co się daw no lf lintów. — Publiczność subskrybowali
1 ' nieW«fSCToem’ wszystkie akcye ! Udział za*; Rbode«aWłościanin St. N a w r o c k i  z Odrzy- ! w z as Rhodesa

konia oświadczył, iż włościan mało ob- ' 338 255 fontów W*m°« ! s1^ do
chodzą Czechy i stany wyjątkowe. Bar-j i ,  . , .. , . , . .
t ó , j  ę ,  ooi ZHjmują wyboru mi.
zapytuje więc p. posła, dlaczego pano- wyk0Duł swój /  za^ ; ia zilnrzvia 
wie polscy mysią, że wszystkie kraje inionei* Mat-ahm; z,M^u a  "za ł lzyJ
dobre, a tylko Galicya zła i dlaczego! X "  -  “ agle ■ ‘
chcą wszędzie zaprowadzać powszechne i ^ i e 
wybory, tylko nie w Galicji. I

P. S k r z y ń s k i  w odpowiedzi na

nak br-C dosiowclp, gdyż W rzo-lal,wa sw- Siei Uiara uia ułicci. mej -
iści jest on prawdziwym S.una-1maa11 teU> Jak wszystkie szlachetne przedsię- 
in, udzielającym jak uajcliętni j ' WssK'c‘a odbędzie się w sali Sokoła, a zło- 
otowościa norady wszystkim eho-1 4il B.‘S nań ulubione kosze szczęścia, żywe

go do Wórishofen nie zaprasza i jak s ię i8Zeg° glodu- Seroa ich ni8dy nie 8il głuche 
niejednokrotnie wyraził, nikogo z cho- j lla u' edolę bbźuich, a oto dowód: W nie
rych nie potrzebuje. Słów tyeli nie na-.! dzielę 19. bm. urządzają pauie z towarzy- 
leży jednak br ć dosłownip, gdyż w r z e - i 8twa ®w. Salomei kiermasz dla dzieci. Kier- 
czy wistości 
lyiaiiinein,
z całą gotowością porady wszystk
rym bez różnicy siauów. Nie powoduję!abrazy, wśród których jeden przypomni 
nim zadt u interes ziemski, współczucie j dziatwl« niepowetowaną stratę, jaką Boiska 
tylko dla cierpiącej ludzkości spowodo- ; Poniosła przez śmierć mistrzu Matejki, prze- 
wało go i dziś go skłania do n iesienia; 8*y i rozmaite zabawy, które ożywią 
jej pomocy. Leczy zupełnie beziaiereso- j J r?b“^ twar*y«WAŁblMtóeiu rMjJae
wnic, nie żądając żadnego honoraryum,! bni^ ocz^ a 
pobicia tylko po ukończeniu kuracyi ■ d 
osoby kilka m.irek, obracając je na utrzy-

leniu pierwszej 
kiego

E aw a l  wied w aclalego  śu legn  spadł 
wczoraj z dachu domu 1. 30 na ul. Koper
nika 1 zranił w czół,,, na SŁezeście dość

z a"™ ? ? t U- Nad uprzątaniem śnie
gów z dachów kamienlcznyeh czuwa się we 
Lwowie bardzo niedbale.

Niraobójs w a. \Vczomj 0 godz 7. 
wieczór odebrał sobie życie wygrzałem z 
rewolweru Jan Władysław Rudziński Ka
sy er i kontrolor kasy chorych we własnem 
mieszkaniu pizy ul. Zielonej 1. 3. Dr. Ło- 
packi skonstatował natychmiastową śmierć. 
Komiraryat I. dzielnicy z o s ta w ił zwłoki w 
mieszkaniu denata. Powód samobójstwa nie
wiadomy.

U godzinie w pół do 11. w nocy zawe 
zwano pogotowie na ulicę Słowackiego 1. 3 
do panny Jadwigi S. 22 lat liczącej, która 
w celu samobójczym wypiła zgo zćzoiiego 
kwasu karbolowego. Pomimo dwugodzinnej 
energicznej pomocy nie zdołano samobójczy
ni do życia powołać.

Kursy i  liski ' Ad. Baranieckiego w 
Krakowie. W sprawozdaniu złożonem na 
ostatniem posiedzeriu krakowskiej rady miej
skiej stwierdził referent dr. Zoll, iż powo
dzenie I roku tych kursów jest świetne po
mimo, że naukę peźno rozpoczęto, a zara 
zem zapowiedział, że wnioski eo do otwar
cia II roku i ostatecznego zreorganizowania 
zakładu przedłożone zostaną radzie jeszcze 
w tym roku.

P r o j e k t  „dom * a k a d e m ic k ie g o 1*
już został wypracowany. Oprócz pokojów mie
szkalnych dla akudmiików, obszernych 
widnych, będzie w gmachu dla użytku ogółu 
sala restauracyjna z kuchnią, a w sutere
nach piwnice, pralnia, lokal na magiel it.p 
Plany wypracować ma w najkrótszym cza 
sio komitet ściślejszy techniczny, złożony 
budowniczych pp. Barego, Btringera, N e 
działkowskiego i Kwiatkowskiego. Budowa 
ma się rozpocząć z wiosną w Krakowie.

Nainuh »jsi WO. Gaz. stanisławowska 
donosi: Dnia 7. b. m. skończył tu życie
samobójstwem August Bruszniwski, nauczy 
ciel języka francuskiego. Powodem samobój
stwa była okoliczność, iż nieboszczyk prze 
grał w karty znaczniejszą kwotę, która nez 
pośrednio przed śmiercią wypożyczył był na 
koszta podróży do Kołomyi, dokąd jako 
nauczyciel języka francuskiego został prze
niesiony.

Dwa zaby tk i.  Od p. St. Bykowskiego 
otrzymujemy następujące pismo: Stuletnia
rocznica ostatniego rozbioru przypomniała 
mi, iż między papierami mego ojca zmarłe 
go w r. 1834 znalazłem dwa kawałki wier
szy, które odświeżają tę smutną rocznicę w 
pamięci :

Wiersz Hugona Kołłątaja napisany w 
Karlsbadzie nad źródłem gorącej wody.

k tó re
i

naszych Milusińskich. Wstęp
tylko 20 ct. '

P io n k u  s ty lu  właściciela pewnej pro

Windischgraetz. Zwidził on już Stanisławów,
a niebawem zjedzie i do Czerniowiec.

Nzpaii w wagonie. Onegdąj niewia
domy złoczyń*a napadł .w wagonie siostrzeń
ca artystki warszawskiej p. Jadwigi Cza- 
kówDy, jadącego z Warszawy do Petersbur
ga. Zbrodniarz zadał młodzieńcowi temu 21 
lat liczącemu a w dodatku głuchoniememu, 
ciężki cios nożem w głowę i ograbił z pie
niędzy.

S tudm cK le  w y b ry k i  nastąpiły w so
botę na praskim uniwersytecie. Kiedy ustę
pujący rektor, profesor Prażak, wymienił 
nazwisko nowego rektora ks. Krystufka, dok
tora leologii i profesora historyl kościelnej, 
gromada studentów, stojąca u drzwi auli, 
rozpoczęła gwizdać, sykać i wyć, wydając 
okrzyki: te rea t!  i tupając nogami. Hałas 
stłumił zupełnie słowa rektorskiego ślubo
wania Dernonstraeye powtarzały się, ile
kroć nowy rektor w przemówieniu swojem 
wspominał o papieżu, o kościele, albo o 
byłym miuistrze oświaty Gautschu. Kiedy 
ks. Krystufek po ukończeniu uroczystości 
przechodził przez schody, towarzyszyły mu 
nowe okrzyki: J}erea.t\ i hańba! Osoby o- 
becne na akcie inauguracyjnym dawały gło
śno wyraz oburzeniu swemu z powodzi tych 
niegodnych scen.

Senzacyę wywołał w paryskim świeci* 
stycznym list p. Antoine, dyrektora „The- 

atre Librę", do sekretarza „Kornej}®, ’fran* 
cuskirj", p. Le Bargy. Powód 
spondeucyi dała niefortunna sztu 
Ourtl ,„L’Amoar brodę", w 
Bargy praguął wprowadzić pewhH 
Otoż p. Autoine odmówił swego pofl 
twa między autorem a aktorem, twierdząc, 

aktor nigdy irieszać się nie powinien w 
zuku s działania twórcy dzieła, że dzieli go 
od niego cała przepaść, że jest on tylko 
maryonetką i wanekineinł że idealny aktor 
biernym tylko winien być instrumentem, na 
Górym wygrywa autor, co mu się spodoba 
ud. Łatwo sobie wyobrazić, jak przyjęli to 
pp. dramatyczni artyści. Nie ma wprawdzie 
we Francyi tego bałwochwalstwa aktorów, 
które panuje jeszcze w pewnych krajach, 
przyzwyczajono się tara rozróżniać między 
ludźmi, co tworzą, a ludźmi, którzy z wię
kszym lub mniejszym talentem odtwarzają 
tylko cudze utwory. YV tak drażliwej formie 
nikt jednak dotąd się nie odezwał, jak p. 
Antoine, który z zawodu jest — aktorem.

N au czy c ie ’® t  ń c t  w Niemczech bę
dą mieli niebawem złote żniwo. Oto bowiem 
na dworze berlińskim wprowadzony być ma 
nowy taniec, który cesarz Wilhelm określił 
wyrazami „G votte-Quadrilleu uświęcąjąc 
już zarazem dla niego tę nazwę. Jak owa 
nazwa wskazuje, będzie to mięszanina obn 
tych tańców. Muzykę napisał niejaki p. 
Hertel, a wyszła ODa w tych dniaoli z druKu 
w Berlinie, wraz z dokładuem opisaniem 
nowego tańca. Nauczyciele tańca w Niem
czech, mający własue „stowarzyszenie**, 
zobowiązali się już uczyć tego tańca według 
jednakowej metody i są zasypywani zamó
wieniami lekcyj.

T akże  S trc jk !  Chorym, leżącym w je
dnym ze szpitali edynburskich, sprzykrzyły 
się  nieustanne badania ich stanu przez stu
dentów' medycyny, zwłaszcza w nocy. Uchwa
lili więc, że od godz, 10 wieczorem żaden

powyŻBze interpelaey* oświadczył, iż
skLmę- h rf  UrSaCh p 0 n m y w K ‘̂  pol-
S emp  f 16 3% Z całego serca p0L -  

Co do innych spraw podniesionych 
oświadczył, że teraz" nie może S e  
dziee, jak postąpi np. w kwesty! cz - 
skiej, bo musi oczekiwać orzeczenia ko- 
misyi. Zgadza się z interpelant-m, że 
Koło polskie powinno iść z lewicą nader 
ostrożnie i zawsze o tem pamiftać że 
Łiemcy byli naszymi nieprzyjaciółmi.
o s f c ei?ZV -  Prochat^  naznaczył 
rem S  i’ rozPor^dzenie, o któ- 
^ie dTa l u d ^  W8po,Dinał’ j«st w isto- 
iliwe *. zajmie nadz«>'c^j ucia-

1’appr.tit vient en mungeunt. L be- 
ralny gabinet Gladstona ma trudue za
danie wobec listu żelaznego, udzielo
nego Rhodesowi przez poprzedni rząd 
torysów.

P. S. Wojska Lo-Beuguli w walce 
posługiwały się tylko dzidami. Wpra
wdzie „zaprzyjaźnioua“ Anglia dostar
czyła przedtem Lo-Bsnguli 10000 k a 
rabinów, lecz — dziwny przypadek — 
wszystkie karabiny eksplodowały przy 
pierwszym s t rz a le !

Sapienti s a t!

Odpowiadając »Bvł r, Nawrockiemu. z a u ważył p. Skrzyński u i . u ,  
łeczeństwie naszern zawJC8Clanie -W Sp0'
grywali rolę i 0 losach krtm°StCÛ  °dż 
mogą i powinni. Przyznaie-' de<7 d°wać 
pelucyę p. Nawrockiego wita : R ‘ 
budzącej się samowiedzy u włoś ó ^ 
Mówca pragnie, by włościanie się kszUł' 
ciii i coraz większy wpływ wywiedli na 
sprawy Galicy i. Co się zaś tyczy wyłą
czenia Galicji, .to mówcę ktoś błędnie 
poinformował. Że się obawiał takiego 
wyłączenia, to ładnie, ale jest to abso
lutnie nieprawdą, Koło polskie nigdy 
tem nie myślało, przeciwnie w ruzie 
podjęcia reformy wyborczej będzie stać 
na straży interesów i życzeń zacnych 
i porządnych włościan.

W końcu na wniosek burmistrza p. 
Metzgera przyjęto sprawozdanie p. posła 
do wiadomości i uchwalono mu wotum za
ufania, zanim się jednak zebrani ro- 
zó8zli włościanin Nawrocki prosił p- 
Skrzyńskiego, który jest także posłem 
do sejmu z pow. gorlickiego, aby w sej
mie występował przeciw gminom zbio- 
jowym, bo chłopi ich nie chcą.

W sM ffi dla domu
wybierających się -H ks. Kneippa

Liczba osób wybierających się do 
Wómhofou wzmaga się coraz bardziej i 
niewątpliwie wzmagać się będzie coraz 
więcej. Sposób kuracyi w Worishof n 
)«st tak odrębnym od innych sposobów 
leczenia, że jest rzeczą stosowną, a na 

ni8t‘?n4 w interesie osób pragna- 
uwauePn,ąZyłó Ado Wi>risbofen, zwrócić
dać p e w L t ? kaz? ¥  *tej ku,'aĈ  1 P°‘
lJ ra celu, abv j !  I «wagi, a to w 
do odniesieni . ,  dopemod? kuracyuszom

manie wy buc owauegoza jego inicjatywną ^  oryginale, jakkolwiek kwalifikująca się
w-pauialego st'ironiska dla dzieci
dei Asyl), w s ia to m  m ’eści się około | woj a ta({że sercjeczny śmiech, jeżeli nie u-

(1 '»HłO  - - - . . .

tokołowauej firmy w Galicyi udzielona nam 
k!

do Heczut/cu i w czytelnikach Gusety wy-

200 dzieci leczonych 
różnych narodowość, 
kilkoro dzieci polskich. Jeśli do 
dodamy, że w Wórishofen nie ma ża
dnego życia towarzyskiego, żadnych za
baw, re.inionóa , muzyk, w ogóle żadnych 
rozrywek i przyjemności, nie możun. na

bezpłatnie, u.ieci jewani<s nac[ faktem, wjakich rękach han-
a pomiędzy niemi del nasz wa;

('g ‘ Szanowny panie Władysław Yo...! Rz*ć
wysiałem pana wagon gypsu nawoinego za
96 złr. loco stacja M o ściska , jak zgodzono 
frachty pan w Mościskach na stacyi płacić

seryo traktować dziwnych pretensyj tych będziesz a po mnie mocno0»b, (eo '„ . ,  M  «JW « It l t  * * * * * *  ”  “
Wonshofen jest miejscom kąpiolowera i feul- w “6 a paipomnieć nie
które, wymagają dla sieb ie  wszelakiego " ,owe

Afrykański Bonaparte.
Nie często się zdarza, aby cala an 

gielska prasa tego samego była zda
n ia  w jed n e j sprawie. Ale zdarzyło się

korzyści, « yai-o., Ja^ największej
żliwyck rotczarow^AU<’ wtti  ̂ ich -d mo-

Frzedewszybtkiem i •
wagę na tę okoliczność 2  °
jest od wczesnego rand 8- R r),''PP 
nocy zajęty tak Bpcłaj^? maż do Późnej 
wiązków kapłańskich iak i “wych obo- 
że absolutnie nie jest w ^ ^ ^ c y a m i ,  
Wi.ć się szczegółowo każdym^ah^1110'  
dlatego też konieczną j eit rae “ "-ym, 
każdy kuracjusz przed 
Wórishofen b y ł  obzuajoraiony j ak UBilld 
kładniej ze sposobem eczenią j prze8tll_
dyował należycie przynajmniej 0bo Kłó_ 
wne dz ida  Kneippa, mianowicie nM • 
leczenie wodą“ (M enie Wusser-Kur) , 
-Tak żyć potrzeba1* ( oo sollt ihr lebenj, 
ks. Kueipp bowiem na podstawie dya- 
gnozy lekarskiej ordyufije ty ko aplika 
cye wodne, nie określając atoli szezegó 
łowo sposobu ich wykonywania, przypu

ro d z a ju  rbzi>yv«ei-: i p r z y je m n o ś c i .
Jak dziwa zne są pretensye uiekto

ry ch kuracjuszów, dość powiedzieć, że 
przed kilkoma tygodniami pewien ’We-| 
gier robił ks. Kneippowi na godzinie 
ordyuacyjnej wyrzuty, że nie umie po 
węgiersku !

Kto w Wórishofen chce szukać li ty l
ko ulgi w cierpieniach i uzdrowienia, 
znajdzie to niewątpliwie, a kio pragnie 
rozrywek i przyjemności, niech będzie 
przekonany, że ich tutaj uie znajdzie.

Bliższe szezeg ły dotyczące podróży 
do Wóri.shofene zawiera l l lustrirte rFuh- 
rer durch Wórishof n und Umgebung, 
który można tutaj nabyć za 1 murkę.

Na tem miejscu należy nadmienić, że 
najkrótsza droga z Galicyi do Wórisbo- 
fen prowadzi przez Wiedeń, Monachium, 
Budibe, Turkheim, od której to ostatniej 
miejscowości WórLhofeu oddalone jest 
o 5 kim.

i’ó przybyciu do Wórishofen należy 
udać się przedewszystkie do biura Towa- 
zystwa Kueippa (Kneipp-Vereiu), gdzie 

po uskutecznieniu zapisu i złożeniu 2 
marek oirzyin ije się książeczkę. Z tą 
rsiążeczuą należy udać się do lekarza 
zakładowego, który do niej wpisuje dya 
gnozę lekarską. Do ordynacji ks. Kueip 
pa można być dopuszczemym tylko za 
okazaniem powyższej książeczki. Kura- 
<-ya trwa tutaj przez cały rok bez przer
wy, przyczem należy podnieść, że kura
k a  wczesną wiosną, w jesieni i zimie, 
jakkolwiek może mniej przyjemna, jest o 
edw-f 8 jecza' 6j sz3. od kuracyi w lecie, 
ilość «WA°da ł e s t . z' mi|iejszą, a mniejsza 
konv^<.° urn° ^ ' w>a dokładniejsze wy- 

J fthie aplikacyj wodnych. Aplika'

. , łem, w
UlO głowę suszę a pB.puiiiuiCli me mog^ 
Brzceiwnie ja bym się powinien oblizać po- 

że nie znamnieważ pan pisze ze m e znam zwyczajów 
światowych, gdzie ja tyle w świeoie bywa- 

i Jem bywam, zawsze się w ognie z ludźmi 
g rz ec zn ie  obchodzę a osobliwie % mojemi 
jtlijeiitami, ale jeżeli w czein mimowoli 
zgrzeszyłem to przepraszam. Z uszanowa
niem, l

Ze s atyęŁykl pocztowej. W miesią
cu wrzońiiu wyszło ze Lwowa 1,108.627 
posyłek pocztowych i 14.011 telegramów, 
przyszło zaś 881.518 posyłek i 15 196 te
legramów.

ii lniasi.a. Jeden z czytelników nadsyła 
nam następujące uwagi: Nieporządki na u- 
licac , nawet głównych, nieład w mieście i 
marnotrawstwo grosza publicznego przy ro- 
botacu miejskich doszły już do ostateczno- 
ści. 'e e ulic zawalono do połowy ich sze
rokości materyałami budowlanemi i zatamo
wano zupę me komunikacyę. Czyszczenie u- 
jic i c o mków odbywa się późno i najnie- 
dba ej, ez zaduego dozoru i wskazówek, co 

g zje ma się czyścić. Obok domów wła
ścicieli żydowskich często wcale miotła nie 
tyka u icy. JLak samo ma się rzecz z placa- 
ml|’rA ° dr7cb nie ma domów i stróżów, 
a re s araniem miasta winne być czy
szczone. ara chodników nie zamiata się 
a o wca e, albo późno i niedbale, np. na 
placu św. Ducha — na wałacb Hetmań
skich itp. -  a przecieź 
powinien tam dobrym 
wać i pierwszy Zabrad 
W czasie deszczu
kaoh kałnże wodne i błoto, bruki pełne 

„„„nom np‘ w miej acu najbardziej u- 
’j p(zed głównem wejściem do 

3 łoiścin v, Ci* Wobec tego cóż m ów ić 
o Pr’ j c aa drugą stronę ulicy. Tam

P o la k u  1 N a  oo p ijesz  w odę w rz ąc a ,
Co j ą  Wulkana moc czyni gorącą,
W s z a k  łzy twoje podobne są do tego ścieku, 
Bij więc łzy własue — dar smutnego wieku 
A  w głębi skał tych, kuj grobowiec sobie’ 
Nie masz ojczyzny, cóż po życiu tobie!

II.
W swoich dziełach napisał Kosma z Da-
. . [mianem,
Ae rolak niezbyt dawno był dość możnym

[panem:
Pił dużo, jadał tłusto, na kouiu nocował, 
liażdy go też z sąsiadów wysoko szacował. 
Prusak wtenczas był jego bołdownikiem

[kraju,
Niemiec siedział spokojnie przy brzegach

[Dunaju,
Anglik skóry w y p r a w i a ł  i brzytwy szlufowaL 
Szwed z a ja d łe  brytany w swoim kraju cho-

[wal,
Francuz zawrsze obrotny, z nim się poprzy-

[Jaźnił,
Papież krzyże rozesłał, Turczyn go nie drą-

[żnił,
C zech kieliszków dostawiał, Węgier wino

[starczył
Szwajcar swym tłustym serem i płótnem

[frymarezył, 
Weslfalczyk występował z tłusieini szynkami, 
Holender na śniadanie częstował śledziami, 
Włoch ustawnie do Polski z małpami wę

[d ro w a ł,
Hiszpan o nicli niewiedząc z Maurami wo-

[jował.
A gdy w takich rozkoszach Polak obfitował 
Zsiadł z konia, w betach leżał, granic nie

[pilnował,
A co gorsza porzucił p rzo d k ó w  swych zwy-

[czaję.
Zostawiwszy kraj pusty, jechał cudze

Tam straciwszy m o ra ln o ść , religię, dostatki 
Wrócił goły i stał się z g u b ą  swojej matki.

S p rzen iew ierzen ie .  Ignacy Smutny, 
prowadzący k s ią ż k i handlowe w fabryce p. 

Dornwalda w Przemysłu, sprzeniewie-

z nich nic odpowie ani słowa na inierpeta- 
cye m edyków '.

Dar. Arcybiskup ołomuoiecki dr. Kohn 
nabył tam temi czasy wspaniałą wilę z o- 
grodem i zamierza odd,.ć ten budynek na 
użytek dla czeskiej szkoły żeńskiej pod kie
rownictwem zakonnic.

Ż jilów  na kuli ziem skiej liczy sta
tystyka 7 do 8 milionów, * c*wgo na samą 
łlosyę przypada ał 4.OOO.0U0. Drugie miej
sc* pod tym względem zajmują Austio-Wę- 
grj ,  gdzie iob jest w Galicyi 700.000 czyli 
ze na 9 chrześcijan przypada 1 żyd, w Cze
chach 100.000, a na Węgrzech do siedmiu
set tysięcy. YV Prusiech żyje ich do 400.000 
dal#j idzie Anglia, Holandya, Franćya, Wło
chy, Szwajoarya, Belgia, Dania, Szwecja i 
kilka aelek w Norwegii. W stosunku 10% 
na ogół ludności żyją na wschodzie Euro
py, a na całym półwyspie pir»nejskim jest 
ich tylko 1.600 i to większa część w Gi
braltarze i jej okolicach.

Ufiolcru. Urzędowe doniesienie opiewa: 
W dniu 13 listopada zachorowało na chole
rę azyatycką w Galicyi:

W powieoie bohorodczańskim: w Horo- 
cholinie 2 osoby.

W powieoie sanockim: w Jędruszkow- 
cach 1 osoba.

W powieoie stryjskim; w Tarnawo# 1
osoba.

Ogółem pozostało w dniu 12. bm. w le
czeniu chorych 14, w dniu 13 bm. zacho
rowało osób 6. wyzdrowiały 4, zmarło 3 
osób, pozostaje zatem w leczeniu chorych 
16 osób.

Ze stowarzyszeń.
Zarząd ły ż w ia r sk i zawiadamia, że w p is; na

Bezoii bieZący otwarte zostały, tak jak w latach  
przeszłych, w handlu płóoien p. Sf. Buschaka pl. 
H alicki, i te tam  również i młodzież szkół wszel
kich kategoryi, może zgłaszać się po wzory i«gi- 
tyuia yi, celem otrzym ania b i le tó w  p o  cenach 
zniżonych.

„Ognisko** stowarzyszeuie Akademickiej mło
dzieży polskiej w Czerniow aob, na wałnem zgro
m adzeniu członków 7. bm. wybr ło następujący 
w y d z ia ł: prezes Rug. M ichalski, zastępca prezesa 
K. Torosiewicz, sekretarz  L. Pio trow icz, sk a rb n u  
i b bliotekarz Aug. W ioentowics, wydziało y A  
Motylewski.

urząd budowniczy 
przykładem przodo- 
się do czyszczenia, 

lub odwilży na chodni-

M U  U l  I Ł * .  — ____

rzył swemu chlebodawcy około 6.000 zł. 
Śledztwo sądowe w toku.

D rzew o opa low e  nietylko we Lwowie 
podskoczyło w cenie tak, że niżej 18 zł. 
nie można dostać saga. I w Stanisławowie 
daje się czuć brak opału, a choć tamtejsze 
towarzystwo handlowe zakontraktowało w 
okolicznych lasach dosyć drzewa w sagach 
t0 jednak z powodu dróg nie do przebycia 
nie mogło go na czas dostarczyć mieszkań
com Stanisławowa.

In tp e k e y ę  garn izonów  odbywa obe
cnie komendant lwowskiego korpusu

Sztuki piękna.
T eatr.

w czoraj odegrano po raz pierwsz., 
na naszej scenie jednoaktówkę pani J. Mi 
zuanej nowelistki, piszącej pod pseudo
nimem Nagody. Pierwszy to raz spróbo
wała Nagoda sił swoich na niwie sceni
cznej i z próby tej wyszła zwycięzko. 
Publiczność przyjęła bardzo serdecznie 
aPerełkę** i gorącemi oklaskami wzywała 
„utorkę do odsłonięcia przyłbicy, 
le Perełką jest panna Klima. Naiwne, 

świadome siebie i swego serca dziew- 
nzę. Matkę jej, wdowę, spotyka przykry 
wypadek; przegrywa proces, który po
zbawia ją całego niemal majątku. Lecz 
w tej chwili przychodzi im z pomocą 
czuły dziewczęcia opiekun, stary kawaler, 
Ludwik Olszewski — a pomoc swą ofia
ruje w ten sposób, że prosi o rękę Kli
my. Matka i ciotka Klimy z ochotą przyj
mują ofertę bogatego staruszka, a i K ii'
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ma w naiwności swojej zgadza się po
stać żoną pana Ludwika, ooć przecież 
panny są na to, aby wychodziły za mąż. 
Zaręczyny mają kię odbyć wieczorem i 
w domu czynią się przygotowania na 
przyjęcie g0sci. Wtem zjawia się on — 
Stefan. Ko. La on oddawna Klimę, a ona 
jego, chociaż o tem nie wie. I w  tej 
Stanowczej chwili otwierają się im serca 
i nsta, uświadomione naraz uczucie wy
lewa się w g o rą c y c h  słowach 1 stanow- 
czem postanówion‘u oddania ręki temu, 
kogo serce wybrało. Dobry pan Ludwik, 
jcuncgodz nuy narzeczony, metylko zrze 
Ka sie swych pr»w> nadto ofiaruje 
młodej parze gniazdko na podarunek
Ślubny.

Komedyj1-* ta Jest usceniz waną no 
toelka ale i'581, u^°żona nader zręcznie, 
a Lawet w niektórych scenach zdradza 
istotny talent dramatyczny swej autorki. 
Słucha się jej z wielkiem zajęciem.

Wykonawców miała • Perełka14 bar* 
dzo dobrych. Główne role objęły panie 
G d y ń s k a , Siemaszków*, Geimanowa, 
(Jiehocka 1 panowie Woleński, Chmieliń
ski i Buszko aski.

Na r.sztę wieczoru złozyły się kome- 
dy ka Langera „Jedno słuwo do mini 
8Ua“, śliczna sielanka Przybylskiego „bzy 
kwuną“ i jednoaktów ka Blizińskiego „Mąż
od biedy“•

1 t p t f  t c a t r a j i i , te a trz e  b r.
S k a r f ik * . D z iś  w e wtorek po raz d rug i  

m^uje opereika w 3 aktach Weinberga 
* i S ^ r w e  ś iu d ę  po raz dziew ią ty  „Fllit", 
^om edja  w 4 aktach Michała b a łu c k ie g o .  

Najznakomiiszy tegoczeFny b a ry to n is ta  E m il 
Maurel przj będzie w ty m  m ies iącu  do L w o 
wa 1 w y s tą p i W tea trze  z koncertem.

* „ k i ł t n o n l a k ó w  i  U o r « l i “ , dosko
n a ły  u tw ó r  scen iezu y  K u rp iń sk ie g o  o d e g r a l i  

w n ied z ie lę  a m a to rzy  d ra m a ty c z n i lw ow skiej 
„ G w ia z d y " . P rz e d s ta w ie n ie  w y p a d ł o  bardzo  
d o b rze  ta k  pod  w zg lęd em  g ry ,  ja k  i reźy - 
se ry i i w y s taw y . R e z u lta t  to u s iln e j i w y 
trw a łe j p ra cy  a m a to ró w  i u p rze jm y ch  a  w y-

uaukę wyciągnąć z wyniku wyboru w d. 
6. bnu. Od nich to zależy, bo od posła 
wienia możliwego kandydata, czy Rusin 
•fi* istotnie po myśli uchwały central
nego komitetu przedwyborczego wyjść
z tam te jszego  okręgu.

2  Paryża donoszą: W edług AntoriU
zamierza Hiszpania podjąć inieyatywę celem 
zwołania międzynarodowej komisji, któraby 
zastanowiła się nad środkami, jakich należy 
użyć przeciwko ruchowi anarchistycznemu.

Większa część dzienników donosi z obu
rzeniem, że wczoraj wieczorem odbyło się 
w St. Ouen (pod Paryżem) anarchistyczne 
zgromadzenie, na któreui Georges sław ił za
mach w Barcelonie, mówił z entuzyazmem
0 Rayacholu i zalecał podpalanie, mordy
1 rzeż.

Na zgromadzeniu socyalistów w Car-
mutix uchwalono rezolucyg, zalecającą zje
dnoczenie wszystkich socyalistów celem po
litycznego i ekonomicznego wywłaszczenia 
klas posiadających.

tt  W edług depeszy, która otrzym ał Neto- 
Y or -Herald  z Ri0 de Janeiro przez Mon- 
teyideo, wszystkie banki w Rio de Janeiro 
zostały zamknięte. Bombardowanie stolicy 
rozpoczęło się na nowo. K o n su l a n g io ls t i  
ogłosił, że wszystkie statki n a ła d o w a n e  to
warami i stojąoe w porcie, będą bronione 
przez komendantów obcych statków wo
jennych.

Nowy gabinet.
(Telegram y „(Jaz N ar.* )

czu ie  z e b ra n i czło n k o w ie  „ G w ia z d y  w y b o r
n ie  sp ę d z ili w ieczór, szczerym  śm iech em  i 
rzęs is ty m i o k ia sk a m i n a g ra d z a ją c  e fek to 
w n ie jsze  ustępy  sz tu k i a  z w ła szc za  cię te  
k u p le ty  jed n e g o  z a m a to ró w , w  d o w c ip n y  
sposób m alu jące  obecne po łożen ie  k la s  p r a 
cu jących  w obec z m ia n  n a  ho ry zo n cie  p o li
ty czn y m . D z ie ln i K ra k o w ia c y , z w in n i G ó ra 
le  i n a d o b n e  ich  to w a rzy sz k i g ra  sw ą  sk o ń 
czoną w zb u d za li p ra w d z iw y  z a c h w y t w s ł u 
c h aczach , a  ca ła  w o g ó le  p rz e d s ta w ie n ie  p o 
szło  ta k  s k ła d n ie  i z g ra b n ie  ja k b y  n a  sce 
nie s ta łe g o  te a tru .

* G alicy* w dssLle „A u str ia ck a  
ni narelii* w  s ło w ie  i obraz e.“ Re'
dak ey a  d z ie ła  .. A n s try a ck o -w ęg ie rsk a  m o n a r
c h ia  w sło w ie  i o b ra z ie 11, zostającego  po 
p ro tek to ra te m  arcy księżnej S tefan ii zap ro s i a  
na  w sp ó łp raco w n ik ó w  części, ° _
m ow ać G a l ic ję ,  n astęp u ją ce  o so b is to śc i : K a
ro la  b r . L an c k o ro ń sk ieg o , W ła d y s ła w a  Ł o 
z iń sk ieg o , d ra  E m ila  H a b d a n k  D u m k o  w- 
sk iego , d ra  W ło d z im ie rz a  D e m e tiy k ie w icz a , 
d ra  S ta n is ła w a  S u io lk ę , d ra  A n a to la  L ew ic 
k ieg o , d ra  M ic h a ła  B o b rz y ń sk ieg o , d ra  J ó 
zefa  M a je ra , p rof. S zy m o n a  M a tu s iak a , p ro f. 
A le k sa n d ra  B a rw iń sk ie g o , prof. J a n a  A n to 
n iew icza , d ra  W . S e g la , d ra  L u d w ik a  G e r-  
m an n , d r a  Ł u c y a n a  M alin o w sk ieg o , p rof. 
J a u a  W erc h rac k ie g o , d ra  F ra n c is z k a  B ylic- 
k ieg o  (m u zy k a ) , S ta n is ła w a  h r .  T arn o w sk ie ' 
g o , d ra  E m ila  O g o n o w sk ieg o  ( l i te r a tu ra ) ,  
p r , f. W ła d y s ła w a  Ł u sz cz k ie w ic za , d r a  M a- 
r y a n a  S o k o ło w sk ieg o , W la d y s łą w a  L o ry ń - 
gkiego, W ło d z im ie rza  h r . D z ied u szy ck ieg o , 
d ru  T ad e u sz a  P i ła ta ,  d ra  W ła d y s ła w a  T y 
nieck iego- d ra  W ła d y s ła w a  Sz& jnochę, d ra  
Tuliusza  Leo, d ra  L e n a  B iliń sk ie g o , d ra  
y r a n ęigzka P ie k o s iń a Ł ie g o _________

W iedeń dnia 14. listopada. Pogło
ski, jakoby ster Koła polskiego miał być 
poruczony dyrektoryatowi (nie prezesowi 
i jego zastępcy), nie mnją podstawy.

W iedeń d. 14. listopada. Jak wczo
raj telegrafowałem, tak też dzisiejsza 

_ _ Wiener Zeitung  ogłasza zwołanie Rady
próbowanych wskazówek p. Juliana My- p ństwa na 23. bm. Około 15- grudnia
szk o w sk ieg o , który objął rolę organisty. Li- zostanie o d r o c z o n ą ,  sejmy zbiorą

~~....................  ” ’ się w połowie styczuia i w lym czasie
nastąpi ogłoszenie z a m k n i ę c i a  Ra- 
dy państwa, która ponownie zwołaną 
będzie dopiero na marzec.

G rac  d n ia  14. l is topada. M ianowany 
m in is trem  Hr. W iiru ibrund  pożegna  się 
dzisiaj z u rzędnikam i W ydzia łu  k ra jo 
wego.

K onserw atyw ny  Graser Volksblatt p i
sze : J a k  się dow iadujem y, p an u je  m ie 
dzy konse rw atyw nym i cz łonkam i klubu 
H o h e n w a r th a  n ie mały n ie sm a k  z po
wodu z a m ia n o w au ia  di\ Ma.jeyskiego m i
n is trem  oświaty, pon iew aż  ua  podstaw ie  
pop rzedn ich  rokowań m ożna  się  b j ło  
spodziew ać zam ia n o w an ia  osoby n e u t r a l 
nej ua tę posadę. Jeż.-li p rz e w a ż n a  część 
tego klubu zmusz.ouą będzie przejść w 
opozycyę, to nowy rząd pos truda  w ięk
szość wf Izbic posłów.

^  iedoń d. 14. listopada. Pomiędzy 
posłami połuduiowo-słowiańskimi agituje 
się sprawa połączeniu wszystkich po 
słów słowiańskich z wykluczeniem Po
laków. Trudno jednak, aby przyszło do 
tej koalicji, ponieważ konserwatywni 
staro-słowieńcv nie chcą mieć nic wspól
nego z młodoczechaiui, ci zaś nie dicą 
należeć do związku, któryby nakładał 
hamulec na ich radykalizm.

Według innych doniesień, należący 
do klubu Hohenwartu kroaccy posłowie 
z Dalmacyi myślą wytworzyć opozycyę 
słowiańską, do którejby młodo czesi, eze- 
S-y posłowie z Morawy i Rusini przy
stąpili. Wł«Ś iwe rokowania mają być 
podjęte przez posłów Klnica, Kluna i lir. 
Alfreda OoroDini>‘go.

b e r i ln  d. 14. listopada. Wolnomyśl- 
na Voss. Ztg. pisząc o gabinecie ks. 
Windisohgratza, powiaiia: Nowy gabi
net austryaeki w czepku się urodź ł  i 
)sko taki będzie też potrzeb >wał nadul 
w"Ł̂ Rkiego szczęścia, aby się utrzymał.

Volksztg. wątpi, aby 
z a p r L l ‘f c i a  nKUStr^ cki got(iw był do
nia p o w s z e e h u e ^ 130̂ ^ 111̂ 0 8ło80,ra‘ 
w rotu hr. Taaffegó ‘ “ le DrttSuie P°

s z e f ^ o M m y a 6 o s i ą g n y ł f l"wJ !cht.e r “ i  P 1*
liła hr. Taafifego. Ale to i ow„° 5 oba’ 

k - ą le jn y c h  zechce topewne m U'
ni

ę stać życie

dzielny stan przemysłowy i podnosić ma- 
teryaluy i moralny donrobyt wszystkich 
klas pracujących. Mam nadzie ję , że 
przy pomocy tak dzielnego^ grona urzę
dniczego potrafimy kroczyć naprzód ku 
osiągnięciu wielkich celów nowoczesnego 
państwa*.

Ustępujący minister oświaty dr. 
Gautsch pożegnał się również wczotaj z 
urzędnikami swego wydziału i dziękował 
im za znakomitą pomoc, jakiej od nich 
przez lai ośm doznawał. W każdej oko
liczności składali urzędnicy dowód, że 
świetne tradycye austryackiego stanu u- 
rzędniczego żyja w tej gałęzi służby 
tak samo, juk we wszystkicn innych u- 
rzędach państwowych. W końcu prosił 
p. Gautsch urzędników, ażeby to zaufa
nie, jakiem jego obdarzali i tę pomoc, 
jakiej jemu użyczali, przenieśli na jego 
następcę.

Bezpośrednio po pożegnaniu się z dr. 
Gautschem przedstawili sią urzędnicy 
nowemu ministrowi dr Madeyskiemu. 
Na przemowę szefa sekcyi dr. Rittnera 
odpowiedział p. Madeyski i podniósł w 
swej mowie, że zadanie ministerstwa o- 
światy w Austryi jest bardzo trudne, 
gdyż trzeba bezustannie uwzględniać 
dobro całego państwa, a przytem dbać
0 cywilizacyjne ini rosa poszczególnych 
krajów i narodów. Mowę swą zakończył 
p. Madeyski temi słowy: „Mam nadzie
ję, że pracując wspólnemi siłami uda śię 
nam utrzymać nienaruszonym ten dro 
goceuny skarb, który naszym rękom zo
stał powierzony. Pokładam w tym 
względzie zupełne zaufanie w dzielność
1 w poczucie obowiązków tego grona 
urzędniczego*,

'Nowy minister spraw wewnętrznych  
margr. Bacąuehem  przyjął wczoraj tylko 
szefów departamentu swojego urzędu. 
Uroczystego przyjęcia nie było.

Dzisiaj w południe odbyło się uro
czyste przedstawienie urzędników w mi
nisterstwie skarbu.

TELEGRAMY.

Istatńifi wiadomości.
, a u z  Dą j w a ^ i,Ji s z >,p h T 8Pr a w  j e s tJedną » .*> j.e t e s a K o ł a  p o ).

obecnie w \  tym wypadku zamyślu 
s k  i e g o  JaK w ł  wiadomo do-
Koło polskie pesk^P ’ powiem na razie 
tychczas, — w Wiedniu s{irHwa ^
zaledwie dziesięciu P V)CEft8 tak omó- 
więc nie. mogła byc do j ■ podstawę do 
wioną, «by dawała juz ’ „SZfc.m zda- 
wniosków na przyszłość r ,vjęta za-
ni.‘in — z powodu, iż jes £  \\!jedniu 
nada, Że delegacya polska w dari0. 
starać się powinna w każdyu1 cwoje 
nym wypadku zaznaczać łąeznos ,
Z s jmcm,—należałoby ostatecznie 
itytuowanie się Koła p"]ski< go aZ do 
brania sejmu odroczyć. Obecnie &04 
polskie mogłoby zadowol ć się staucffl 
prowizorycznym, a dopiero po porozu
mieniu się z sejmowem Kołem — rzecz 
definitywnie załatwić.

Jak to wczoraj w części nakładu do
nieśliśmy, starosta p. L a n i k i e w i e z ,  
wybrany dnia 6 bm. z mniejszych po
siadłości Żółkiew-Sokal-Rawa posłem do 
Rady państwa, mandat złożył, a uczynił 
to dlatego, aby nie stać w przeciwień
stwie do uchwały centralnego Komitetu 
prjrdwyborczego, który orzekł: iż na
ten raz winien z okręgu tego zostać 
Wybrany Rusin. Rusini powinni z wy
boru tego byli wyciągnąć naukę. Gdyby 
nie Polacy umożliwiający im egzysten- 
cyę parlamentarną — nie byłoby o Ru
sinach i mowy.

Polacy pamiętają jednak zawsze, że 
oprócz Lrzyka zów i borbjfttksów ruskich, 
którzy ze swej narodowości j awantur 
na tem polu robią sobie „sposób zarob
kowania*, —] jeszcze i inni Rusini, 
którzy uznają wspólność historyczną i 
Wobec których wypada Polakom zacho
wać Się jak starszym braciom. p 0iacy do 
Wyboru jednego Z dwóch poprzednio
stawianych kandydatów ręki dołożyć nie 
mogli, — dziś po złożeniu m. ndatu przez 
P Lanikiewicza otwiera s.ę Rus,nom po
nownie pole do okazania: o tle potrafili

P r a g a  d, 14. l is topada. Pięciu u- 
więzionych ozłonków nOm ladiny“ so- 
oyalisty casiiej zamierzało wczoraj aoieo 
z więzienia, zostali jed n ak  przez por-łm enoie postępował tak  jak  dotąd , i

P a ry ż  d. 14. listopada. Poseł serb- 
«ki Georgewicz, bawiąc tu  w przeje
ździć, wstąpił do jednej z restauraoyj 
na obiad, gdy  w tem szawo L an th ler  
rzucił się na  niego i zranił go nożem 
w prawy bok. Lautlehra aresztowa
no ; zdaje się on mieó pomięszanie 
smysłów.

P ary ż  d. 14 listopada. J ak  się zda
je , prezydentem Izby posłów zodtanie 
ano w a wybrany Lockroy.

P a ry ż  d. 14. listopada. Awelan pro
wadzi w Atenach rokow ania o o tw ar
cie w Grecyi staoyi dla floty rosy j
skiej.

W Besangon aresztowano dwóch a- 
Uarohistów, k tó rzy  p lakatam i sławili 
zamaoh w Baroelonie.

L ondyn  d. 14. listopada. Times do
maga się dalszyoh inwestycyj, któ- 
re b y  u trzym ały  flotę angielską na do- 
minująoem stanowisku, ohooiażby (na 
to miano wydać 100 milionów funtów  
szterlingów.

Tutejsza polioya zaprzecza, jakoby 
plan baroelońskiego zamachu anarchi
stów, uknu to  w L o n d y n ie ; wszelkie 
odkryte dotychczas poszlaki wskazują 
owszem na Paryż.

B o lon ia  d. 14. listopada. Przewódz- 
oa legalnej (n ie  radykalnej) skrajnej 
lewioy i były m in is te r  Fortis  miał w 
stowarzyszeniu demokratyoznem Unio- 
ne Emilea mowę, w której podnosił, że 
wsaelkiemi sposobami należy całkowi
cie ustalić równowagę budżetową. Nie 
godzi się on na redukoyę wydatków 
wojskowych i w zasadzie przyjmuje fi 
nansowe projekta gabinetu. Trwałe u 
stalenie budżetu  wpłynie pomyślnie na 
ekonomiczne położenie kraju i podnie
sie kredyt Włooh, którego stan nieko- 
r z r s tny  nie je s t  skutkiem  przyczyn na
turalnych, tylko niesumiennego spisku 
finansowo - polityoznego , jak i już od 
dłuższego czasu do skrajności podko
puje kredyt, produkcyę i pracę Włoch. 
L«jdę — końozył F ortis  — w parla-

wu d o U i (u i ej podnosić swoje .ano' 
wi^c też gorikiem może się stać T ^ 8”’ 
gabinetu, 7c,e

Katoiitkn Germania twierdzi, i 6 wa
ga polityczna w Austryi przesunęła się 
0becuic na lewo.

Wiedeń d. 14. listopada. Wczoraj 
oi-zecl południem pożegnali się urzędnicy 
orezydyuin rudy ministrów z hr. Taaf- 
f ni który im podziękował serdecznie za 
!tł ' l e tn ie ,  wierne współpracownictwo; 
w południe z»ś przedstawiał, się nowe
mu p r e z e s o w i  gab netu ks. Wmg.sch-

graetz * ' j .  mjnistersiwa handlu przed-
^  .  we/oraj nowemu ministrowi 

stawiah a»« WC, ° j Szef sekcyi Wittek 
hr Wurmbra ^órej imieniem całe- 
miał przemów^, zapewnił ministra
go grona u r^dnu je j®  s^ boweJ . he>. 
o niezłomnej w^ern dU dobfa
graniczuem Pos£ ‘f " , świeta tradycyę 
służby, które sta Wittek ząkończyl
stanu urzędniczego, r .  błailiwą 0(;fcnę 
prośbą o życzliwą nie odmawjHj
prac urzędników, l â  jkom ten wy. 
nigdy swym wspołpr&«>w dotych.
b i tn y  m ą ż  i ekonomista, j
cz .s stał na czele minislflr8£ ■

Hr. Wurmbrand w odpo ,
zał na to, że zadanie iniu,s 6 . . .  b j0 
dlu jest obecnie to s a m o ,  j ^  7 ^
przedtem. „Będziemy się st-ra 
minister — interesa paflsi 
z interesami ludności. Zadaniem 3 
M z i e  ulepszać i rozwijać komunikacye, 
rozwijać przemysł i handel, utrzymać

tyera złapani.
Dr. Schmeykal (przewódzca Niem

ców czeskich) wystosował imieniem 
Niemców czeskich do Plenera obszer
ny telegram gra tu lacy jny .

P esź t  d. 14. listopada. Dzienniki 
tutejsze donoszą, że minister oświaty 
hr. Csaky ma zostać prezydentem Izby 
magnatów w miejsoe dotychczasowego 
prezydenta Vaya, który z powodu po
deszłego wieka chce konieoznie usunąć 
się od życia publicznego. Stanowisko 
to ma objąć hr. Csaky albo zaraz, albo 
też po wniesieniu w sejmie projektu u- 
stawy o ślubach oywilnyoh. Ministrem 
oświaty na jego miejsoe ma zostać do
tychczasowy sekretarz s tanu w mini
sterstwie spraw wewnętrznych Jnliusz 
hr. Andrassy.

B er l in  d. 14. listopada. Cesarz za 
rządził,  aby place p rzed  kośoiołami, 
k tóre  odwiedza rodzina cesarska, byłv  
zam knięte  podczas nabożeństw a kor
donem wojskowym ponieważ rodzina 
cesarska pragnie być swobodną od 
tłumów natrę tnych .

Rozkaz cesarski do oficerów nie 
zaw iera  żadnych  nowych k ar  za w y
kroczenia  w grze  i rozwiązłośoi. Ce
sarz nakazał jedyn ie ,  aby  na podsta
wie rozporządzenia o sądach honoro
wych z r. 1874 powołano przed sąd 
honorowy w szystkich oficerów, którzy 
choćby jak najmniej byli wplątan i w 
hanowerski prooes o szulerstwo i l i
chwę, i bezwzględnie zostali odpra
wieni, jeżeli godności swego stanu u- 
bliżyli. Dalej wyraża cesarz swój 
gniew z powodu, że tak  ów roz az z 
r - 1874, j a k  i nowy, przy objęciu rz ą 
dów przez niego wydany, co do o 
nieoznośei, aby oficerowie skromniej i 
oszczędniej żyli, tak mało są zacho
w ywane ( nakazał wszystkim  je* 
n e ia lnym  komendom, aby mu podały 
wszystkioh tyoh  kom endan tów  pu łko
wych, k tó rzy  nie postępow ali z całym 
rygorem  u a podstawie owych rozka
zów. i nad swoimi ofioerami należycie 
nie czuwali. J

(Rozkaz z r. 1874 -:„t 0
o o z ju k , ,  r» o * ,o .  zaszkodzić o-
ficera 1 korpusu  oficer, f c ,  t  ■ 
rozwiązłe, p i j a ty k , ,  g ry  W r J
obejmowanie zobow iązań, k t ó r .  „hob
by ty lko pozor postępow ania nierze
telnego „ , e o  „O g iy ,  t n dzi
w ogolę d ,4 n o ić  do z , . k ć w ep„ ,„ba-

X )  “ “
B e lg ra l  d 14. listopada. S tn  .  

wybrała 67 głosami na  89 „ ,
swoim Pasicza. Prezydentem

z otuchą spoglądam w przyszłość oj- 
ozyzny.

B a rc e lo n a  d. 14. listopada. Policya 
donosi, iż zebrała  przeciw uwięzione
mu auarohiśoie Soldaniemu dowody, 
że uczestniozył w strasznym  zamaohu 
w teatrze.

Policya tutejsza aresztowała dwa 
indyw idua, u których znalazła 215.000 
pesetów w podrobionych banknotach, 
tudzież około 40 anarchistów i fa łsze
rzy monety, osiadłyoh w miasteczku 
C a p e l l a d e o

R zy m  d. 14. listopada Otwaroie 
międzynarodowego kongresu lekarsk ie
go naznaczone na dzień  29 marca p rz y 
szłego rokn. Kongres po trw a do 5 
kwietnia.

M inister spraw zagranicznych, Brin 
wyjechał do północnyoh Włoch dla po
witania hr. Kalnokiego i widzenia się 
z królem w Monzy.

W aszyngton d. 14. listopada. W re-  
lacyi swojej do p rezyden ta  Stanów 
Zjedn. gan i m in is te r  spraw zagr. 
Gresham postępowanie poprzedniego 
rządu Stanów Zjedn. w Hawaju, i po
tępia rząd prowizoryczny. Ludność 
H awaju  j e s t  przeciwną anneksyi do 
Stanów Z je d . ; należy przyw róoić da 
wny s tan  lega lny  (królestwo) na pod 
stawie niepodległości Hawaju.

sobie tu szerzej tę sprawę naglącą omówić. 
Najpierw muszę skreślić obraz obecnego 
stanu rzeczy. Rząd ma następujące sposo
bności przy których stadnikami zaopatrzyć 
się może. I. Zgłoszenia hodowców i pre
zentowanie stadnika komisyi. II. Bieg sprze- 
dańy ogierów w którym mu wolno każdego 
udział biorącego konia za cenę z góry 
oznaczoną nabyó. III. Import z za granicy.

• S p o só b  p rz e z  rz ą d  w ę g ie rsk i p ra k ty k o 
w an y  a  z« w szy s tk ic h  na jlep szy , to je s t  

u p y w a n ic  k o n i s ta d n y c h  p rzy  b ieg a ch  

a / '- ,r  TJ lie  W Siedł  u n a s  jeszcze  w 
’ 1 . ' W y s ta w y  o g ie ró w  we W ie d n iu

K rk n U  «‘*a Ŵ CI,g 0wJ m - Ten ostatni pra- 
k . jk i je  się od lat trzech. Dotychczas za
pom ocą  tego  o s ta tn ie g o  sp o so b u  k ra j  n asz
o t r z jm a ł  t j l k o  n u j.ic h sz e  w y b ió rk i  a  to 
pow odu, że rzec zy w iśc ie  d o b re  k o n io  k iz

L - w

Wypadaniu włosów i łysinie.

M adryt duia 14. listopada » -  „ 
wdziwą jes t  pogłoska, że r . „ H "
zawiesić niektóre prawa b o l i t t  *amierza 
znane przez konstytucję ..  y c z n e Prz) ‘

Dział ekonomiczny.

Jaki pożytek ma kraj nasz z tzw. Hengstenschau.
O d jed n eg o  ze z n a k o m ity c h  n a sz y c h  h o 

dow ców  kon i o trzy m u jem y  n a s tę p u ją c e  w tej

sp raw ie  u w a g i :  . . .  m
D n ia  3 0 . m aja  b r . o d b y ła  s ię  w e W ie 

dn iu  zw o łan a  p rzez  m in is te rs tw o  ro ln ic tw a  
a n k ie ta  b ip o lo g iczn a , z ło żo n a  z re p re z e n ta n 
tów  w szy stk ich  k ra jó w , re p re z en to w a n y ch  
W ra d z ie  p ań stw a , celem  o rz e c z e n ia : o ile  
te raźn ie jszy  k ie ru n ek  chow u kom  p o zo staw ia

r t ć c ' , a  ;  J f U . J g W

p rzed ło żo n y ch  6 p y tań  ^  g łow ac h :  czy
dad zą  się  s re sc  czw ar-
m a ta k  da le j być  ja k  Dym - ■‘ J 
ten. p y ta n iu  pod l i te rą  c. zazą
r e r tó w  o św ia d c z e n ia : w J a s i  inny  t  J
L n y  sposób m ożnaby  jeszcze  pod n ieść  chów  
ko n ia  p e łn e j k rw i, ja k o  ź ró d ła , w k tó rem  
każdy  in n y  chów  z a c z e r p y w a ć  m u si. Otóż 
„ r w n i o s e k  k s ię c ia  M on ten u o ro  u ch w alo n o  
w y b ó r ko m isy i z trzech , k tó ra b y  u trz y m y 
w a ła  m in is te rs tw o  ro i. w e w id e n c ji  og ieró w  
do n a b y c ia  b ęd ący ch . N a  w n iosek  ten  zgo
dzono się je d n o g ło śn ie , u w aża jąc  go  za  
obopólnie pożyteczny tak  d la  hodow cow , j a k  
i d la  s tro n y  n a b y w ają ce j, to j e s t ;  d la  m i
n is te r s tw a  ro ln ic tw a . I rzeczyw iście  w n io sek  
ten  św ie tn ie  w y g lą d a ł n a  p ap ie rze .

D la  k ra ju  n aszego  by łb y  on b a rd zo  z b a 
w iennym , g d y b y  ja k  n a jry ch le j p rz e s ta ł  b y ć  
na p ap ie rze . D laczeg o  u rg u ję  z a  m p ro w a 
dzeniem  w n io sk u  teg o  w życie, p o zw olę

dobre konie, które 
w sezonie wyścigowym w licznych biegach 
udział brały, o tej porze są tak zbiedzone 
1 zmęczone, że dla hypologów rządowych 
przedstawiają obraz konia bardzo' wstrę
tny ich oku. Przeciwnie gorsze konie, które 
trzeba było dla ich lichych organizmów 
oszczędzać, są i dużo tańsze jak  te chude 
i lepiej odpowiadają gustom tych panów.

Jeżeli 8poglądniemy w przeszłość to mu- 
siemy się zastanowić dlaczego u nas tyle 
koni lepszej Klasy poszło na marns, to jest 
dlaczego nie zostały przez rząd zakupione i 
wyzyskane jako reproduktory po staeyach 
lub wynajęte poszczególnym hodowcom? I  
tak mimowolnie przychodzą na myśl starzy 
znajomi, którzy bez wieści przepadli: Koral, 
Grand-Duc, Yblinkholi, Ganimet, Dowscip, 
The Riever, Jezupol i wiele innych. Gdzie 
się te konie podziały i dlaczego kraj z nich 
nie miał należytego pożytku? Konie te były 
w kraju bezsprzecznie najlepszymi, jakie 
kiedy kraj posiadał, a zmarnowane zostały 
niezostawiwszy odpowiedniej ilości potom
stwa.

Odpowiedź wypływa ze sposobów powy
żej wymienionych zakupna ogierów rządo
wych : 1 ) przy komisyach nie fungowali
ludzie odpowiedniej wiedzy i woli a tem- 
samem decyzyą swoją kompromitowali ko
nie najlepsze w kraju, a choć przyszłość 
ich orzeczenia dementowała, koni tych już 
nie było i z tege dementi ani kra) nie ko
rzystał, ani panowie znawcy się nic nie 
nauczyli, 2 ) w biegach sprzedaży szły i 
idą konie zawsze najlichszej klasy, a jeżeli 
się trafi koń lepszej klasy, to zawsze za 
drogi lub co gorsze chudy z wystąjącemi 
kośćmi a na szkieletach trudno się poznać, 
3 ) import z za granicy to za droga sprawa 
dla naszego rządu i z tej przyczyny nigdy 
do nas nic dobrego nie importowano, a to 
co importowano, mogło w Anglii z większą 
korzyścią zostać, 4) sposóbu nie praktykuje
my, zaś 5) okazał się także niepraktycznym, 
konie dobrej klasy niezostały wystawione, 
a trudnoby na całej wystawie ogierów, zna
leźć konia pierwszej klasy, któremuby na
wet po naszemu, można wybaczyć że nie 
biegał i nic nie wygrał.

Wobec takiego stanu rzeczy niewątpli
wie należałoby sobie życzyć, aby komisya 
mająca zadanie przjjmywać zgłoszenia ho
dowców i trzymać w ewidencyi ogiery bę
dące do zbycia, weszła jak  najprędzej w 
życie. Do życzenia byłoby lakźk, aby taż 
komisya składała się z ludzi nie szukają
cych ogiera pierwszej klasy; że tak powiem 
ohne Rennleistung, tylko z fachowo wy
kształconych, niemająeych się za wyrocznię, 
której nic nie przekona, bo nawet trzy ge- 
neracye dobrych źrebiąt. Stopp.

Rozprawy licytacyjne cel&m 
zabezpieczenia podwód dla wojska, na prze
wóz tak osób ja k  i ciężarów w obrębie 1 1  
korpusu na r. 1894, odbędą się 21. bm.
0 godzinie 1 0  przed południem za pomocą 
pisemnych ofert w wojskowych magazynach 
prowiantowych w Stanisławowie, Tarnopolu
1 Czerniowcacb, tudzież w wojskowych ko 
mendach stacyjnych w Bojanie, Brodach, 
Czortkowie, Kołomyi, Monasterzyskach, Mo
stach Wielkich, Rohatynie, Nowej Źnczce, 
Tłumaczu, Trembowli, Złoczowie, Radow- 
cach i Suczawie. Bliższych informacyj i 
szczegółów można zasięgnąć w biurach po
miecionych wojskowych magazynów, wzglę
dnie komend stacyjnych.

N iew y p łaca ln o ść .  Wiedeński Cre- 
ditorenverein ogłasza niewypłacalność 
Reginy SpieNoglowej w Rzeszowie i 
Małki Buchheiraowej w Buczaczu.

cm b a n k ó w : austr. węgierek, n a  6(j 1 ze
y<14 50, angio-anstr. 149-25. Linderbsnkn 246 80 
(Juionbanku 249 25, buków. Zakład kredyt, z iem  
za 200 zł. 14 5 *— czesk. Banku eskont. <a 200 z ł  
595, galic . B anku hypot. za 200 zł. 368 , galic 
uanku dla handlu i przem ysłu za 200 —'’ —
chorw.-słow B anku kraj. hypot. 116’-  Ziw no- 
stenska banka 121-50. KredyU austr. 335.25 Kre
dyty węg. 414 5u.

P o ży czk i P u b lic z n e  : Gal. propinaoyjne 95.90

E S " ; r f X « S »  “  00M0- *“ ■

Gal. Iow . kred. ziem. 9* 2 5 , 4 '/, p r  B anku kra  
jowego 100’50, buków. Zakład, kred. ziem 101-00 
5 prc. buków, kasy oszezędn. 100‘—.

L o sy : austr Czerw, kizyża 18-25, węg. Czerw 
krzyża 12’—, B azylika— •—, Krakowskie 26-00 
Stanisławowskie 18 00. T 1 eekio 48'70.

W a ln ly : Kuble papier.' 134 25, 20-markówki 
12-53, 80-frankówki 101 5  ąorgyeings 12-?d, ja 
r e c k i e  l i r y  zb te  11‘48 10') m ar1 iwki 02 62 wło
skie 100 n ó w k i 44 20.

W ażn ie jsze  zm iany  kursu w ostatnim ty
godniu były następujące:

4. b step .  ̂ U .  listop.
R e n ta  papierowa 
4-ustryacka ren ta  koro nowa 
R en ta  sreb rna  .
Renta złota
4 prc . węg ren ta  złota 
Węg. ren ta  koronowa .
Losy państwowe z r. 1860 
Losy państw ow e z r. 1864 
A nglobanki

.B a a ^ u kred.
Aa k ładu  k redyt.
Banku związk.
A ustr. węg. Banku 
U nionbanku
A ustr. zakładu kred. ziemsk 
L anderbanki 
A lpiny .
Tow. żeglugi na  D unaju 
Nordbany
A ustr. kolei półnoeno-zachod. . 213 50 
Kolei doliny L aby . . 235-60
Kolei państw. . . . 301*50
Kolei połud. . . . 101*50
Marki papierowe 62*47 5

9t>*66
95-90
96-40 

11905 
115-45

93.20 
144-75 
195-— 
148*— 
408-25 
332-90 
121 —  

994—  
247-75 
414 — 
243-75 

49*80 
377-— 

2870—

6-85
95-96
96-55 

118-80 
115-70

93*40
144—
197—
149-25
413-25
334-75
121—
994-50
249*25
418—
245*50

45*50 
377—  

2870-— 
213-50 
236-25 
301-25 
101-50 

62.62-5

Z rynków towarowych.
W iedeń  14. listopada. Na wczorajszy targ  

przypędzono ogółem bydła rogatego 4.245 sztuk, 
z tego' z Gaficyi 513 sztuk. — Płacono po zł. 55 

o 56 za 100 kilogr.

Przyjechali du Lwowa
dnia 1 4 . listopada.

Hotel Im perial. A. hr. Sobański z Kró- 
Iestwa^polskiego, M. hr. Sobańska, A. h r . 
Romer z Krakowa, J .  K. hr. Kalinowski * 
Brodów, E. br. Reisky z Żółkwi, A. Mi- 
cewski z Krechowiec, B. Śmialowski z Sto- 
jańca, J .  Wybranowska z Kimirz, M. Tap- 
kowski z Tarnopola, A. Słowik z Szcza
wnicy.

Hotel Europejski. J. O. ks. Ponińoki 
z Bodoni, E. Krokowska z Radomyśla, L. 
Błazowska, F. Wodzicka, W. Błazowski z 
Drohobycza, A. S e h n e ll z Brodów, J. Miał- 
kowski z Turynki, Z. ks. Pawłowski z Ko
łomyi, Ks. J. Solak z Przedeława, K. B a 
rański z Sambora, A. Paltu Borowez z 
Wiednia.

Hotel Zorza. St. Moysa z Rudnik, A. 
Cielecki z Porchowy, L. Horodyski Tłusteń- 
skiego, St. Łukasiewicz z Kadłubisk, W. 
Skibniewski z Podola ros., O. Poten z Wie
dnia, K. Stein z Hoszowa, J .  br. Briinicki 
z Hryniowiec, E . Virschka z Tłumacza, 0. 
Laessig z Wiednia.

(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

Wiadomości giełdo we.
l i i łó n  dni* 14. listopada (Z laby li.-.tidluwti!,

A k cje  aa sz tukę: Kolei gal. Karola Lu.iw 
■-'('C r.ł m. k. 2 15*00 do o l8 ‘00 Kolej -Ceoli-,
.litwk* to  200 zł. w. a 255 03 do’ 258-00 B-o « 
hipotemif go po 200 rl w. a. 363 J0 373
Banku kroiły t gr.li:-. to  200 zł. w a. de */'.

i . l s l j  m U w i i« M  l “0 »ł : Banku bip.O ga
5»'„ Iceow w V lat. i 0 70 lo 10140 5% 1, po
mcm 108*70 do 110 43, *•/„•*•„ |,ig. „ 5 0  la-.. 99.80 
-lo 100.50 Haliku kramwego 41/ *■ |„g. w |,_
1 't! l ’ nn ! T  c m - ? Snku krai ° weS° 4%  los w 57 la t  91*00 do J7-iO. I .wart. krou*(. gal zieiiiai.

(I. em isja) :•{• 30 ćo 99 00. 4" ,  los „'»(> '.„1
^  870 w r« iaOwb '*8 00

98 70 4 'V'.-,. !cs. v  **.. 1 -t. 99 83 d« i00 50 .
llb .ig , *a I . f  ,t. . Cali-; mn.ios?.,, pro;* 

ajjneg.* v -, "(1*00 ,lu 96 70. Il»kow. f u u d U u  
pre-pi»i»«.vj'i«ae 5 f|.. M 2 25 do s,
kr?.,»*wvgi ń*| vr s. ,1 , m !-.)•>.25
i 'TTy C.E.t. H kj:.

t  ?9i

>1 -:K-> 
du — -

w. a Io5-00 ilu — .. *i - - i
100-00 di 1 0 7 0  ł"|„ >. rugi, 1 91 yg , <1« 70
4 | po 200 koron =  100 zł. «  r L  , J o  
06—  do ! 6 70 “ Jk,i

L esy : l-usj uiiast* Kr-tkewt 35 00 |,> -7 - _
l.o*ł mi&ete S ta n is ła w  ł . -13 — _  _ *

M o n e ty . Dukat ,-esarski 5-98 do 6-08 n . 
leiKioiii 10  08 do 1 0 1 8  ^ćlim pnryał 10-80-i,- 00 ńe* 
dulicl l-otyjsm sre mi*. 1.33 50 do I 35 50 lluh
oHyjski p V ,w .»wv 1.33 70 do • 35*50. I COm
o!< .iieei.e-akle 62 3 0  1- 6 3 — .

W iedeń  d 14 listopada, (ttleeraftwuttc.t

R e n ty : wspólna papierowa 97*05. sielnu-
0 55, austr. koronowa. 96-10 z(o<ft U 8 '80  

aoron. 93 50 złota 115 8 >.
A tu -je  p rz e d s ię b io rs tw  t ra n s p o r to  n j cli : ą ,

lei Czfcini»wiecic,i;j 256 50 Północne! 23)0 — 
lańaiw ow ej 301 87 BóJnoono-ztcbo 1 236 25, w ju. 
połn-wschód. 201 25, Południowej (Loiuliardt 
102-12 arc. A lbrechta (za 200) 93 75, Uukowfń 
skich kolei l o k a l 0 00 Kolomyjgkj,-;, 
(za 200) — —

Woda i olejek ks. Kneippa
(Cena flaszki wody i  koronę —  olejku sałatowego 80 groszy)

^ o - w - r ó c i ł

Dr. Stanisław Dekański
specjalista w chorobach nerwowych i 

reumatycznych, 
ordynuje od 8 - 5  popoł. 

u l ic a  P a ń s k a  1. 6., p a r te r .

2 D e a T L t 3 r s t S L

dr. B. Kaczorowski
były uczeń szkoły berlińskiej 

przeniósłszy swój długoletni zakład 
dentystyczny

z Wiednia do Lwowa
ordynuje

przy ul. Sykstuskiej I. 23
(stara poczta) parter

od 9. 9 — 1 przedp. i od 2— 5 pop.
W niedziele i święta od 0—12

Dla ubogich chorych codziennie 
ambulatoryum

o d  8 —9  p r z e d p .
Jedyny skład i wyrób

w  n a j ta ń s z e j  d r o g n e r y i
J. Górnego T* Pilarskiego*

L w ó w ,  łxotel ca-©org“esu
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KSIĘGARNIA KATOLICKA

D ra  R U D .  MLKOWSKiE GO
* w  I K T r a l r o - w i e .

rozsyła każdemn kto się zgłosi
darmo i opłatnie

katalog czasopism
polskich, francuskich, 

niemieckich i angielskich  
na rok 1894.

z cd iiam i o b l i e z o n e m i  na k o ro n y  i 
g ro s z e .  4863

n R O B \ E  O G L O S Z E M A
po eencle ©d yryraam.

PR Z Y R Z Ą D Y  do ra tow ania  bygł*  w wy
padkach d ła w itn ia  , wzdęć itp . po złr. 

6- — poleca najtaniej P i o t r  C n rz ą s to w sk l,
han d el żelazny we Lwowie 
ny 1  (naprzeciw  katedry),

KA L O S Z E  R O S Y J S K IE  dam skie, mę
skie i dziecinne sprzedają najtaniej 

8 . G A B R IE L  Sc J .  UHLfciBOW NIK 
Lwów, plac Halicki 1. 3 . 721

TO R B Y  dla  posłańców pocztowych z 2 
kluczykam i, poleca najtaniej 

P A W E Ł  L A N G N E R  L w ó ,, Halicka 16.

D I E L I Z N Ę  B r .  JA E G E R A  z fabryki 
w# Bengera sprzedaje podług cennika fa
brycznego F. K n a u e r  i S y n , Lwów.

1JA G A Z Y N  zabawek dz iecinnych , gier 
1 1 1  towarzyskich, towarów ga lan tery jnych  
i perfum eryi K auezyńskiego i Oberakicgo, 
Lwów, ulicą K arola L udw ika 1. 7. Cenniki 
ilustrow ane w ysyłają na żądanie gratis.

765

MA8 Z Y N IS T A -M O N T E R  poszukuje po 
sady zaraz A d re s : M aszynista , poste 

restan te  Lwów, 768

r iO B Z lE N M E
a-7 w sklepie Aibi 
wie, ul. W ałowa 11.

świeże masło 
w sklepie A lbina Soleckiego we

deserowe 
Lwo- 
766

[17 M A G A Z Y N IE  J U B IL E R S K IM  Ju - 
I t  liana Strzeleckiego w R ynku jest w 
iknie wystawowym rzadkiej wielkości per- 
a ważąca 67 karatów  do o g lądan ia , ozdo- 
ńona b ry lan tam i i służy  jako ozdeta na 
izyję. Kosztuje 7 .000  z ł r .  Okaz ten we 
jwowie n ie widziany. 746

1) ORO ŻK A  ianio do sprzedania. Bliższa 
w iadom ość: I»r. Bałaban, Zielona 7 .

/ " '( K I E R N I A  W arszaw ska A n to n ieg o  
A  P fe if fe ra  we Lw ow ie, róg ulicy Czar
neckiego i placu B ernardyńskiego, p o lec a : 
eiasta, herbatn ik i, cukry  deserowe, owoce, 
konfitury, czekoladę w tabliczkach i w p ro 
szku. P izy jm uje  zam ów ienia na Torty, P i
ramidy, M arcepany, Lody, G a.arety, BJa- 
m ange etc., uskuteczniając takowe z n a j
większą starannością  1 punktualnością.

728

PE B A G O G  w szechstronnie wykastałeony, 
w śiednim  w iek u , przygotowujący od 

6 klasy żeńskiej, do m atury  i egzam iau 
nauczycielskiego, by ły  nauczyciel semina- 
ryum  żeńskiego, szuka posady w prywa- 
tsy m  domu na prow ineyi. A d re s : „ a .  38'* 
poste restante Kraków. 703

EK oN O M  m ający la t 83, z dobism i św ia
dectwami , poszukuje posady na ordy- 

u a  ordynaryą. Adres do A dm inistraoyi b a 
le ty  N arsdow ej. 765

P L I R O  damskie bardzo tan 'o  do sprze- 
I 1 dania. U lica Skarbaow ska 4, drzwi 2, 
1 . piętro.

IN b E R A T Y , A N O N S E  do wszystkich 
dzienników przyjmuje 1 ekspedyuje Oeutr. 

Bm ro Ogłoszeń Lwów, K opern ika 11.

Ź y t n i ó w k a
czy s ta , pod gwarancyą, palona z 
samego żyta w gorzelni Hlebowic- 
kiej i czyszczona w c. k. uprz. ra 
fineryi kraj. spirytusu na aparacie 
kolumnowym w Łańcucie J. W. Ro
mana h r .  Potockiego. Polecając ta
kową w każdej ilości w Hlebowi- 
cach i Łańcucie po przystępnej 
cenie.

Zargąd goreelni 
J . W ■ Romana hr. Fołoclciego 

w Hlebotcicach. 5022

M a s a  f r a n c u s k a
i

M a s a  w o s k o w a
d o  p o d ł ó g

w znanej jakości poleca 
założona w roku 1843 firm* handlowa

W . c z o p p
L W Ó W , Ż ó ł k i e w s k a  1 . 2 .

Dla g r a j ą c y c h  na g i t  Idzie
niezbędną jest

NEUE FORTUNA
kupieckie pismo fachowe

R o k  X V I .
W i e d e ń ,  I . ,  A d l e r g a s s e  5 .

N um era okazowe g ratis. 4814

Tuict. capsici compos.
CPain-Expeller],

wyraka Pnmkiśj apteki Richtera, 
pow szedni* znany bole uśm ierza
jący  środek domowy do 
naoiannia, można dostać 
w wielu aptekaoh p* oenie 
zb 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelką. P rzy  zakupnie na
leży być bardzo oetroinym 
t przyjmować j e d y n i e

k»tm Richtera poi Złoty* Iwco,
P ro d g fl. sbm

e l ix ir  w in n y  
“ z.M KCNTAJ-ĄCY, P R Z E C r W G O I t ę C Z -

K O W Y C H  i  PO W R A C A JĄ C Y  SIŁY 

Z aw ierający w y c ią g  z trzech gatun
k ów  chin iny, zalecany przez lekarzy 
przeciw  wynędznieniu, braku sił, b a 
daczce, upośledzonemu trawieniu , s i-  
mmcom zadawnionym i uporczywym , 
trudnemu przyjściu do zdrowia, etc.
W  PARYŻU, 22 & 19, UŁJCA DROUOT.

Bicykle, Rowery, S ia d ła . Ktce angielskie, 
Przybory dla szerm ierk i, Łyżwy etc.

SKŁAD FABRYCZNY APARATÓW 
i POTRZEB DO FOTOGRAFII.

KASY stare i nowe sprzedaj 
i 6ss najtaniej

EMIL WEINER
Wian I., S a iz th o rg aa te  4

PRZEDTEM LUDWIK MAREK
PIERWSZA KONCESYONOWA

SZKOŁA MUZYCZNA
przyjm uje wpisy od 1 , września.

Lwów, Rynek 9.
TAMŻE E j r i ę n z i  SKtiD

FORTEPIANÓW i PIANIN.
Najtańsza wypożyczalnia od 5 złr. mieś.

WIKTOR BERGER
LWÓW -  AKADEMICKA l  A .

S l r o g i i e r y s i  
Alojzego Hubnera

Lwów, Rynek I. 38
poleca 4895

M ą c z k ą  d z ie c in n ą  N e s t l? . ,
C I A

Vau Houteca i innycli fabryk, 
Tran rybi MOLLA we flaszkach, 

Tran rybi na wagę,

P r o s z e k  d l a  d z i e c i ,  M ą czk ą
P u d e r  r y ż o w y  etc

Dla Towarzystw opust.

Łyżwy
H A L IF A X  bardzo dobre para

— zc stalowemi notami .
— z szerókiemi notami „
— niklowane zwykłe „
— niklowane z szerok. notami „
— damskie niklowane „
— „ nieniklowane »

MERCUH albo E E  l.W ETIA  1 „
„Jackson Eeines■' nieniklowane „

„ „ niklowane *
Para pasków do Halifasc 30 ct
Poleca w najw iększym  wyborze

B 0 L E S I . I *  C Y B O L S E i
Lwów, plac Maryacki 5. 5048

złr. HO
1-80 
2- 75 
2'50 
5'
2-50 
1 40 
275  
4 50 
6 —

L. 3182. 5u46
K o n k u r s .

Stosownie do uchwały Wydziału powiatowego w 
Rohatynie z 20. października 1893 1. 2368 rozpisuje 
się niuiejszem konkurs na trzy posady akuszerek okrę
gowych, a mianowicie:

iLiezba.
porz Siedziba akuszerki Ilość gm in i obszarow 

dworskich w okręgu
Liczba ludności 

w okręgu

1 Bukaezowce 10 9.955
2 I Poclkuiuicń 12 9.183
3 Li pi ca dolna 7 7,855
Do każdej z tych posad przywiązaną jest roczna 

płaca 100 złr. płatna z kasy Wydziału powiatowego 
w Rohatynie w ratach miesięcznych z dołu.

Obowiązkiem akuszerki okręgowej będzie udzielać 
bezpłatnej pomocy ubogim kobietom rodzącym tak w 
gminach jak i na obszarach dworskich do jej okręgu 
należących oraz odbywać pierwszą kąpial dziecka bez 
osobnego wynagrodzenia.

Kandydatki ubiegające się o jedną z tych posad, 
mają przedłożyć należycie udokumentowane podania, 
wraz z dyplomem szkoły afcuszeryi Wydziałowi pow. 
w Rohatynie najpóźniej do 15. grudnia 1893 r.

Z W yd zia łu  pow ia tow ego
w Rohatynie dnia 10. listopada 1893.
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f MAGAZYN SCHAYEROW
L sfó if ,  ulica Karo la  Ludw ika  1- ^

Krajowa fab ryka  wyrobów tkackich

WŁ. GONETA W  KORCZYNIE
poleca znane jako najlepsze

czysto lniane płótna korczyńskie
na koszule, prześcieradła bez szwu w szel
kiej szerokości od grubych do najcieńszych, 
dymy na spódn ice , poszwy itp ., ręczniki 
zwykłe i do n a c ie ra n ia , chustki do nosa 
grubsze i cienkie webowe, białe i koloro
we, d re lichy  na liberye i m aterace, p łó tna 
żaglowe , obrusy, serw ety, śc ie rk i, p i itna 
grube półbieloue itp. wyroby w najlepszym  
gatunku. Cenniki i próbki żedanyeh ga tun 
ków g ra tis  i franco. Za' dobroć wyrobu 

poręcza się. 4852

A .  K R Z Y S Z T O F O  W I C Z
w ©  L w o w i e ,  p l a c  H a l i c l i l  1, 2

otrzym ał w  w ielk im  wyborze

NOWOŚCI D E K O R A C Y JN E
M A T E R IE  n a  meble, różnoro

dne.
P L U S Z E  w ełn iane , jedwabne

i niciane.
HAFTY dekoracyjne, obińskie, 

japońskie  i tureckie, 
j MAKATY i  GOBELINY. 

P O R T Y E R Y  wełniane, jedw a
bne i bawełniane.

FIR A N K I koronkowe, tiulowe 
i gazowe.

SK Ó R K I angorowe.
KOZY indyjskie.
PARAWANY f EKRAMY. 
KAPY i  SE RW ETY  jedwabne, 

wełniane i pluszowe. 
KOCYKI i  D E R K I.
CERATY na meble, stoły i po

sadzki.

Osobny oddział na:
DYWANY perskie, smyrneń.- 

skie. tureckie i angielskie. 
DYWANY na otomany i po

duszki.
DYWANY, KOCE i  L in o le u m

do wyścielania oałych pokoi. 
D E P T A K I w e łn ian e , jutowe, 

strzyżone i żaglowe.

l a s b r u o k i a  L o s y

jjSĘT p o  5 0  c t . "HSff
Otówna w ygrana

5049 50.000 złr.
L o s y  po 50 e t .  s p r z e d a j ą : M. J o n a s z , August S e h e l l e n b e r ?  K i t z  &  S t n f f  R k ó h  
S t r o b ,  S o k a l  & Lilicn, A. O b .  W e r f o l ,  T o w a r z y s t w o  b a n k o w e ^ c h e lith c rg  &  V revscr

M. BAŁŁA BA uA  Następca £

M . L U D W I G Ś
L w ów  p lac M aryacti 1. 8  4843

poleca najtaniej
na sezon jesienny i zimowy śnieży tranuport 1 najnowsze

M aterye wełniane
n a  s u k n i e  d a m s k i e

B A R A C H A N Y  i F L A N E L E  francuskie. C H U S T K I H im alay a , włóczkowe i 
sznelkowe. B IE L IZ N A  W E Ł N IA N A  prof. dr. G. Jaegera  (ceny fabryczne). 
Sk/ad fabryczny krajowych i zagranicznych P Ł Ó C IE N  i M IE L IZ N Y  stołowej. 
B ielizna gotowa w łasnego wyrobu. K O M P L E T N E  W YPIŁA.WY Ś L U B N E . 

Zamówienia z prow ineyi uskuteczniam  natychm iast.

Otwarcie kawiarni w Tarnopolu,
miAiorfAin in o  III <ni .1 . r .  m ,   . _ - ■N inie jszem  m am  zaszczyt wielce Szan. P .  T . podróżującej Pub lic inośc i 

uprzejmie oznajmić, że dotychczasową, znajdującą się w dom u Wgo Will 
nera  moją „K aw iarn ię  w iedeńską"  przeniosłem do domu W e  o F ran tza
Óóff rn ’ ”  '  ! — • -

4789C A C A O . C H O C Ó L A T

V ,e -•* .-u- ‘f* **..> ’

1

Dla mężczyzn!
Najpiękniejszym  wynalazkiem  obecnych czasów jes t bezsprzecznie galw a- 
nlczno-elektryczny a p a ra t  do sam oistnego u ż y c ia , który w osłabieniach 
siły  męskiej zawrze okazywał się bardzo skutecznym . Lekarze wszystkich 
krajów polecają go gorąco. Bardzo ła>wy i p tosty sposób użyoia. N osi się 
niewidocznie w kieszeni kamizelki. — O pis p r z y rz ą d u  darmo. — 
W zamkniętych kopertach za nadesłaniem  10 ct. w m arkach. Do nabycia u 
właściciela c. k. przyw ileju, i wynalazcy J .  A u g e u fe ld , W ien, I. Schuler-

stra ise  18-

I

4629

j r  d o ty c h c z a s  nie  z o s ta ły  j e s z c z e  p r z e ś c i g n i ę t e ; 
—  s t a n o w i ą  one  najmilszy podarek gw iazd k o w y  

d la  dz ieci  n a d  t r z y  la ta .  N a d t o  - a  n e r  t a ń s z e ,  j a k  
k a ż d y  i n n y p o d a r o k ,  p o n ie w aż  t r w a ł o ś ć  i c h  
w y  n o s i  w i e l e  1 a t .  a i ;.-o t y  ni c z a s ie  d a j ą  się 
jeszcze dopełniać i pcviekszać. P r a w d z i w o

kotwiczne s^rzynti budowlane
-■-> j e d y n ą  za b a w k a ,  która n  WSZYStkich 
.ra ja c h  doznała niepod;ielnego uznania / ' h
j p o c h w a ł  i k tó ra  od w s z y s tk i c h ,  co j ą
znają, z przeświadczenia co raz daio.j po
lecaną bywa. Kto jeszcze nie ziui tego 
jedynego w swoim rodzaju środ ta  do 
ząjęcia i zabawy, niechaj sobie czem 
prędzej sprowadzi od podpisam-j «n:tv  
■owy, bogato (Ilustrowany ccr.mk. i
niechaj przeczyta pomieszczone tum bardzo pochlebno dobrozdania. —
P rzy  zaknpnie trzeba wyraźcie żąd ać : kotwicznych skrzynek budo
wlanych Richtera i odrzucić energicznie każdą skrzyneczkę bez fabry
cznej m arki kotwicy jako nieprawd.-iwą; kto bowiem y.auiedha tę  prze
strogę, ten może bardzo łatwo dostać jedno z bezwartościowych naśladować. 
Praw dziw ych kotwicznych skrzypi k budowlanych można dostać po cenach: 
35 kr., 70 kr.. 80 kr., o złr. i wyżej

w e w szy s tk ich  lepszych  h a tid ln ch  z ab a w e k .

Z uaua od la t  wielu c. k. uprz. rafintjrya sp iry tusu , zaopatrzona  
w najlepsze aparata  rek tyfikacyjne najnowszego systemu, 

fabryka rum u, l ik ierów  i octu

JULIUSZA MiKOLASCflA NASTĘPCÓW * 8  LWOWIE
JAKÓB SPRECHER I SPÓŁKA

poleca btare polskie m ocne wódki, p rzedn ie  rozolisy, likiery, 
rum y  praw dziw e z jam a jk i ,  jak o też  i najlepszej jakośc i  k ra 
jowe specyały, j a k :  „N arodów kau, „D ziennik", „ S z c z u t e k
„K arpatów ka11, „D jabe ł“, „P om orańczow a“ mesłodzona, „Ka- 
t a f i a “ , „D erem ów ka“ i t d . ,  wódki u p r z y w i l e j o w a n e  i j e d y n i e  

prawdziwe, jeże li  z naszej fabryki s p r o w a d z o n e .  
Jedyne  ź r ó d ł o  w  kraju dla pp. ap tek a rzy  do pobieran ia a k o -
holu absolut i najczyściejszego spirytusu do ce'ow eczmczych,
wolnego od podatku  i ju ż  opodatkowanego- raw  ziwy Wy
skok octowy najsiln ie jszy, zdrow iu  n ieszko  iwy, gdyż nie- 

w yrab iany  z esenoyi octowej.
S k ł a d  d l a  m i a s t a  L w o w a ; u l - K e p e r n l b ą  j .  9 ,

Nowość! Richterowskio zabawki w --i rjiliwość: Jajkc Kolumba, Uśmierzyciel, 
Ćwik, Rozwcselacz, P itag :ra s  itd Nowe zesr-ty  zawierają także_ wysoce 
zajmojącc zadania do pod-ójnych zabawek. Cona każdej zabawki 35 kr. 
Prawdziwe tylko ze znakiem kotw icy!

F .  A.ĆL. F t i c h t e r  & C l e . ,
WH«d augtr-'węs,-1 i król. uur/yw fuhryłw skr/y^ek budo^Ylaaych,

!___  * Nibclu.i^en 4, FudoUUt.t. Ńorymbfiyi, f>!?on. Rotf'^am, LondynE.C., X  j
~   ----------   Yflftf. ?---------------------------- — ^  3j------------------  : isziZjśiii&r*’*'
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Konkurs. 5047

N inkjs ć k o n k u r B  na posadę kierownika izr. szkoły
d[a chłopeow dziewcząt w Tarnopolu.

D° po^a_7 jest roczna płaca w kwocie 800 zł:
z dodatkiem ~0 • at̂ iem na pomieszkanie w kwocie
200 zł. a. w. pł&tn ocznych ratach z góry z funduszów

 ̂ Prócz teg° w i n i e n i  n b ę d z i e  — te ty  p08ada nauczyciela
rei. inojż. w tut. szk®łakC e 400 do 6 0 0 ° ^ - ^  Prz7 wi%zana Jesf 
r czna remnneracy* w kw° 00 n .  kierownikowi wyż wy
mienionej szkoły nadanę z° s . ' , p0Bade »•  •

Kandydaci, ubiegając?- auS j  posadę winm wnieść podania,
zaopatrzone w potrzebne dokumenta ęce podpi8anego Przełożeń. 
stwa Zboru izr. najpóźniej do Ł stycznia 1894.

W Tarnopolu, a r

W elaateln , prezes R ady  wyznaniowej.

ulicy „Trzeciego Moja i Mic .iewicza"), którą odtąd pod firmą

K aw iarnia Zinkesa
nadal prowadzić będę.

Nie szczędząc kosztów urządziłem lokalności kawiarniane zupełnie 
nowo z całym komfortem wyszukaną elegancyą na sposób miast wielkich 
i zagranicznych, przez co tuszę nadzieję, że takowe nawet najwybredniejsze 
wymagania zadowolą.

Wszelkie czasopisma krajowe i zagraniczne.
Moja długoletnia czynność jako kawiarz w Tarnopolu dodaje mi otu

chy, że i w nowym lokalu przez moje starania i zapobiegliwość potrafię 
sobie łaskawe względy Szan. P. T. Publiczności zaskarbić.

Dziękując w szczególności podróżującym Szan. P. T. ajentom za do
tychczasowe poparcie, upraszam i nadal o łaekawe względy

z poważaniem
5'>44 Bernhard Zinłces, właściciel kawiarni.

M i  z i i i  i n s z y c h  f a u n i  - l i m  w A ustry i
poszukuje dla Cfalicyi i Węgier dzielnego

agenta podróżującego.
Musi on znać bardzo dokładnie odbiorców i mieć u nich dobrą opinię. 
Kandydaci tacy zechcą swoje adresy nadsyłać pod adresem: P a p ie r -  

R e isem le r*  ^ e i tu n g s re rs c h le is s  P r a g ,  G rab en  33. 50271

10 metiaii zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 

da w szech św ia to w ej w y sta w ie  w A ntw erp ii
z>x nicssrównane

f y r o l y  l a s s t f f l
A n t i l e n t i l i a .

fn
Su i

Żaden a rtyku ł toalctewy ni* *oz« rywali* ,w»* 
pod względem sk u tk u  I dobreei z ANTILENTlLLA 
Środek ten otrzym any s odśwież»jąey«h inbstaney 
usuwa w krótkim  ezasie piegi, plamy wątrobians, 
blizny Itd., nadaje oerze świetną blałaśó, św lainś 1 
I delikatność. — Cena 2 złr.

P i l i p i o n włosom
przywraca piękny

i w ypłowiałym  po  ktlkakrotnem  utyciu
r kolor. PIL IPT O N  nie farbuj*, lt«z tylko

 ------  ,t>s7> które pod wpływam tsgo znal nauego
środka odzyskują pierw otna barwę, miękkość ł po 'xk. — 
Cena Bekonu 1 z łr. 50 e t . '

siwym 
sa pię 

odm ładza włi

V 1-! 1 AT? f i  Tl na,js*hii9j»ze wypadanie włosów wstrzymuje,
1A.I ŁA.lk wo wzmaenia 1 do wytwarzani* 1 porostn włosów pobn-wo

Ći8

oebulki włos**
  -   . r ... włosów

— Cena flakonu 8 złr. pół flakonn 1 słr. 60 ot.

YVyd»itc» i odpoMiedaialuy redaktor PJatcu Kostecki .

C e n y  z n iż o n e  o 15% .

TOWARZSSTWO POWROZNICZE
w  R a d y m m o

Stowarzyszenie zarojostrowane * poręką ograniczona i subweneyonowane przez 
W ysoki W ydzzał krajow y we Lwowie

poleca swoje 3787

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

p a s y  do m a s z y n , l in y  kafaroyre 1 p r o m o w e , g u r ty  do w y 
b i j a n i a  wózków, ch o d n ik i  n a  k o ry ta r z e  1 t .  p.

W szelkie w yroby ozdobne, jako to ; nakrycia galonowe na  stół, firanki do okien, 
s ia tk i do łóżeczek dziecinnych, torebki m yśliwskie, ham ak i, sieoi do polowania, 
sieci na konie od m uch i śniegu itd. wykonywane bywają staranni* na  osobne

zamówienia.
Towarzystwo posiada swe składy komisowe: we Lwowie Centralny Bazar k ra 
jowy ; w PrzemyM* im. Zyblikiew icza; w Stanisławowie B azar pow ia
towego tow arzystw a hanalow ege; u £ońcucie Towarzystwo produkcyjne i han
dlow e; w Dffhsey Towarzystwo handlowe; w Tarnowie handel A. Swiderskiego.

O  o  u  n  1 k  l  g r a t i s  i  f r a n c o .  

M a r c e l i  S w i e h o w s k i .  K s .  L e o n  P a s t o r .

P0DR KS1421C7
nie zawiera żadnych m*talieznyeh przymieszek, jest 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do 
naturalną białość i jest nieoceniony

kszenia tw arzy.
Pudełko małe pudru  białego 60 et., eałe 

ot Różowy dla bloudynekt kremowy dla 
07 ot., większe 1 złr. 20 et., z łabędziem

to najezystsza i najdeli- 
twarzy, nadaj* piękną, 
9 hygienieznego upię-r a z ,

,vr»rzy.
I *t., eałe 1 złr.. z łabędziem 1 złr, EO

W o d a  f i jo łk o w a .
zmarszezki i dołki osp*w». Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Oena 1 iłr .

Mydło kosmetyczne. ££5“,
ensm, łagodnie wpływa na naskór*k, zapebiega 
pierzehnięoiu rąk i twarzy, bardzo dakładnie eezy- 

j i  szcza skórą. Usuwa piegi i śćłta-brunałni plamy
z twarzy. — Oena 60 eentów.

J. IHNATOWICZI
we LWOWIE w sklepach własnych ull*a Kopernika I. 5, uliea Halieka, 
r«g Boimów I. 19. — W KRAKOWIE Sukiennie* L 20. — W OZEB- 

NIOWCACH Rynek 1. 2.

aan ao < k > o o o o o (x x N X X ło d ?

Z drukarni i litografii Filiera i Spółki (Telefonu Nr. I74a)

5 m o t i


